
^Manifestacja b. więźniów 
hitlerowskich obozów 

koncentracyjnych
WARSZAW A PAK Z oka 

7ji Międzynarodowego Dnia 
Wyzwolenia, Więźniów 2 Obo
zów Koncentracyjnych, w wie
lu miastach i na miejscach ma 
sowych mordów popełnianych 
przez hitlerowców, odbyły się 
uroczyste wiece i masówki.

W Rogoźnicy (Gross-Rosen) 
ponad 30 tysięczna rzesza mie 
szkańców Dolnego śląska złoży 
ła hołd bohaterom pomordowa 
nym przez faszyzm hitlerow
ski.

Narodowy Plan Gospodarczy 
w pierwszym kwartale 1952 roku 

wykonany został z nadwyżką 
Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego

I kwartał 1952 r. 
w proc, w po
równaniu £ i 
kwart. 1951 r.

Stal surowa 124
wyroby walcowane 113
rudy żelaza 117
rudy miedzi 302
rudy cynku surowe 118
cynk 107
ołów rafinowany 113
węgiel kamienny 106
węgiel brunatny 106
koks 116
ropa naftowa 129
benzyna 151
gaz ziemny 130
sól kamienna 131
energia elektryczno 
(Min. Energetyki) 116
parów zy ‘ 115

I kwartał 1952 r. 
w proc, w jx>- 
równaniu z I 
kwart. 1951 r.

wagony towarowe 119 
samochody, ciężarowe 494 
obrabiarki do metal!
I drzewa w tonażu 114 
traktory 105
maszyny i narzędzia 
rolnicze w tonażu 128
rowery 107
kwas siarkowy 119
soda kalcynowana 120
nawozy sztuczne 110
barwniki 137
penicylina 717
przędza sztucznego 
jedwabiu 105
włókno cięte 153
syntina 181

Plan produkcji budowlano- 
montażowej na I kw artał 1952 

został wykonany ogółem 
przez przedsiębiorstwa budow
lano ■ montażowe w 115 proc., 
przy poważnym przekroczeniu 
zadań planowych przez wszy
stkie ministerstwa. Minister
stwo Budownictwa Przemysło
wego wykonało plan w 111 
proc., Ministerstwo Budowni
ctwa Miast i Osiedli w 114 
proc. Do pomyślnego wykona
nia planu przyczyniły się m. In. 
korzystniejsze, niż normalne 
warunki atmosferyczne w 
pierwstyeb dwóch miesiącach 
1 kwartału 1952 r.

Wartość produkcji uspołecz 
nionych przedsiębiorstw budow
lano • montażowych wzrosła o- 
gółent o około 46 proc, w po
równaniu z I kwartałem 1951 
roku.

W wyniku pomyślnego wy
konania planu produkcji budow
lanej w I kwart aje 1952 r. 
oddano do użytku 32 większe 
obiekty inwestycyjne, przemy
słowe i inne, z tego wiele 
przed terminem. Na niektó
rych ważnych obiektach nastą 
piły jednak opóźnienia w sto- 
stoiku do planowanego postę
pu robót,

WARSZAWA (PAP). Według tymczasowych danych, 
wykonanie narodowego planu gospodarczego w 1 kwartale 
1952 r. przedstawiało się nastenująco:

I. Wykonanie planu produkcji 
przemysłowej

Plan produkcji globalnej 
przemysłu socjalistycznego na 
j kwartał 1952 r. według war 
tości w cenach niezmiennych 
został wykonany przez cały 
przemysł w 100,3 proc.

Przedsiębiorstwa przemysło
we. podlegle poszczególnym 
ministerstwom wykonały plan 
globalnej produkcji przemysłu 
wej fak następuje:

proc, wykonania planu 
nu I kwartał 1952 r.

Ministerstwo Hutnictwa 101
Ministerstwo Górnictwa 99
Ministerstwo Energetyki . 103
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 101
Ministerstwo Przemysłu Maszynowego 96
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 99,7
Ministerstwo Przemysłu Rolnego

i Spożywczego 104
Ministerstwo Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 101 
Przedsiębiorstwa przemysłowe

Ministerstwa Handlu Wewnętrznego 106
Przedsiębiorstwa przemysłowe

Ministerstwa Kolei 101
Lrzedsięblorstwa przemysłowe

Ministerstwa Transportu Drogowego 101
Przedsiębiorstwa przemysłowe

Ministerstwa Żeglugi 102
Przedsiębiorstwa przemysłowe’

Ministerstwa Leśnictwa 92
W 1 kwartale 1952 r wypro

dukowano ponad plm znaczną 
ilość rud żelaza, rud cynku, rud 
miedzi, cynku, olowta rafino
wanego, węgla brunatnego, ga
zu ziemnegó. soli kamiennej, 
energii elektrycznej, smnocho- 

-dów ciężarowych, samochodów 
osobowych, motocykl’., silni
ków elektrycznych, żarówek, 
maszyn i narzędzi rolniczych, 
sody kalcynowanej, barwni
ków, penicyliny, maszyn i u- 
rządzeń dla przemysłu chemicz 
nego, przędzy sztucznego Jed
wabiu, włókna ciętego, saietry 
wapniowej saletrzaku. superto- 
masyny, tkanin lnianych, meb
li giętych, porcelany stołowe) 
i elektrotechnicznej, oleju rafi 
nowanego. wina, papierosów, 
mąki pszennej i wielu innych 
artykułów przemysłowych.

Mimo wykonania i przekro
czenia planu w zakresie warto 
ści produkcji globalnej. Jak 
również w żaki 'te ilości pro
dukcji większości artykułów

II. Wzrost produkcji przemysłowej
Produkcja globalna całego 

przemysłu socjalistycznego 
wzrosła w I kwartale 1952 r. 
o około 1 proc, w porówna
niu z I kwartałem 1951 r.

Produkcja ważniejszych ar
tykułów w przemyśle wielkim 
1 średnim w 1 kwartale 1952 
r. kształtowała się w porówna
niu z I kwartałem 1951 r. na
stępująco:

IV. Rolnictwo
Przygotowania do wiosennej 

ąkcji siewnej w całym rolni
ctwie przebiegał!’ w roku bie
żącym sprawniej, niż w roku 
ubiegłym, mimo niekorzy
stnych warunków atmosfery-.z 
nych dla rolnictwa w drugiej 
połowie marca br„ wskutek 
czego siewy wiosenne tego ro
ku rozpoczęły się później, niż 
w r. uh

Zaopatrzenie gospodarki roi 
nej na tegoroczną wiosenną 
akcje siewną w zakresie ma
szyn i sprzętu rohaiczego. na
wozów sztucznych i nasion 
kwalifikowanych pow ażnle

Spółdzielcy ze Smokęcina 
zwycięsko wykonują 

swoje zobowiązania
Członkowie spółdzielni pro

dukcyjnej w SmokęclnJe (pow. 
Kołobrzeg) zobowiązali się dlii 
uczczenia Święta 1-Majowego 
zakończyć siewy wiosenne 'do 
dnia 22 btn. Zobowiązanie zo
stało wykonane dzięki tentu, że 
na poważnej części areału by
ły przeprowadzone orki zimo
we, a wszyscy członkowie wy 
śoko przekraczali ustalone no
my. Np. Stanisław Nowakow
ski przy orce głębokiej wyprą 
cowal i.75 dniówki obrachun
kowej Po’1,5 dniówki wyprą 
cowall Franciszek Luszczyńskf 
i Józef Witkowski przy orce 
głębokiej, Antoni Karbowiak 
przy siewie nawozów sztnęz. 
nych W siewie zbóż, żelem 
pówka Zofia Zygmunt wypraco 
wata jednego dnia 2.18 dniów 
ki obrachunkowej Pomagają 
w pracach polowyeh Kazlmtc 
ra Adamus, Waleria Zygntnn-. 
Stanisława Blaszczyk 1 Kazi
miera Wożko. Szczególnie wy
różniają się:' Krystyna Grzy
bowska i Zofia Zygmunt. Po 
zakończeniu siewów kłoso
wych, spółdzielcy przystąpią 
do likwidacji 24 ha odłogów, 
na których zasieją łubin i sera
delę.

Na podstawie doświadczeń, 
uzyskanych podczas akcji siew 
nej, spółdzielcy postanowili dc 
każdej pary kont przydzielić 
stałego furmana Do prowadzę 
nia stewników wytypowali na 
stałe ob. ob. Nowakowskiego 1 
Grząglclę. co dajc gwarancję, 
że siewy będą przeprowadzone 
starannie. Zrozumiano także, 
żc każdy członek zarządu musi 
mieć powierzony pewien, odci
nek pracy, za który Jest odpo
wiedzialny Ponieważ stwier
dzono, że odnośnie niektórych 
prac, normy nie są sprawiedli
we. postanowione w najbiiż 
szyci) dniach na ogólnym zebra 
nJu dokonać rewizji tych jźorni. 
0 wszystkich tych usprawnie
niach napisano w wydrukowa
nej na miejscu gazetce „Bły
skawic!

W czasie bytności ekipy pro 
pagandowej, po raz pierwszy 
w Smokęclnic wyświetlono na 
miejscu film. Nic też dziwne
go, że świetlica była przepeł
niona, a do Śmokęclna przysz
li nawet spółdzielcy z sąsied
niego' Parnowa

Polska klasa robotnicza 
czerpać będzie zawsze 

z mądrych nauk wielkiej Partii 
Lenina — Stalina

Depesza Przewodniczącego KC PZPR 
toir. Bieruta do Komitetu Centralnego 

Komunistycznej Partii Zuj. Radzieckiego
DO
CENTRALNEGO KOMITETU
KOMUNISTYCZNEJ PARTII
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

M O S K W A
Drodzy Towarzysze!
Proszę Was o przyjęcie mych golących podziękowań 

za tak życzliwe życzenia przekazane mi z okazji mego 
60-lecia

Chciałbynt zapewnić Was, Drodzy Towarzysze, że 
polska klasa robotnicza pod kierownictwem Polskiej Zjed
noczonej Partii Robótnicjej na swej drodze cło socjalizmu 
czerpać będzie zawsze z nieprzebranego źródła historycz
nych doświadczeń bohaterskiej WKP(n), z mądrych nauk 
wielkiej Partii Lenina i Stalina.

Nierozerwalna łączność irieoWa Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej z WKP(b) i miłość do naszego wielkiego 

Nauczyciele Towarzysza Stalina oraz niewzruszony brater
ski sojusz narodu polskiego z narodami Związku Radziec
kiego — stanowią podstawę naszyci) dotychczasowych 
osiągnięć I gwarancję naszego zwycięstwa na' drodze do 
socjalizmu.

BOLESŁAW BIERUT

Hasła KC WKP(b) 
na 1 Maja 1952 roku

MOSKWA. PAP. — KOMITET CENTRALNY 
WSZECHZWJĄZKOWEJ KOMUNISTYCZNEJ PAR
TII (BOLSZEWIKÓW) OGŁOSIŁ HASŁA NA 1 MAJA 
1952 R. PIERWSZE HASŁA BRZMIĄ;
Mech żyje 1 Maja — dzień międzynarodowej solidarno

ści mas pracujących, dzień braterstwa robotników wszystkich 
krajów'!

Braterskie pozdrowienia wszystkim narodom, walczą
cym przeciwko agresorom i podżegaczom do nowej wojny, 
o pokój, o demokrację, o socjalizm!

Braterskie pozdrowienia masom pracującym krajów de
mokracji ludowej, pomyślnie budującym socjalizm!

Braterskie pozdrowienia wielkiemu narodowi chińskie
mu, który osiągnął nowe sukcesy U' budowie Chin Ludowo- 
Demokratycznych!

Niech żyje niewzruszona przyjaźń narodów Chin I 
Związku Radzieckiego — potężna siła w walce o pokój na 
całym świecie!

Braterskie pozdrowienia mężnemu narodowi koreań
skiemu, bohatersko btóu.ącemu swej wolności 1 niezawisłości 
w walce przeciwko obcym najeźdźcom! <■

Pozdrowienia demokratycznym silom Niemiec, walczą
cym przeciwko zbrodniczym planom przekształcenia Niemiec 
Zachodnich w bazę agresji imperialistycznej w Europie! 
O jednolite, niezawisłe, demokratyczne, miłujące pokój puń- 
stwo niemieckie!

Pozdrowienia okrytym chwałą patriotom Jugosławii, 
prowadzącym walkę wyzwoleńczą przeciwko faszystowskie
mu reżimowi kliki Tito—Rankowicza, o uniezależnienie swej 
ojczyzny od imperialistów!

Pozdrowienia narodowi japońskiemu, mężnie walczące
mu przeciwko obcej okupacji, o odrodzenie i niezawisłość 
swej ojczyzny, o utrzymanie pokoju!

Niech żyje przyjaźń narodów Anglii, Stanów Zjedno
czonych i Związku Radzieckiego w ich walce o zapobieżenie 
wojnie I zapewnienie trwałego pokoju na całym świecie.

Ludzie pracy wszystkich krajów! Pokój będzie utrzyma
ny I utrwalony, jeśli narody ujmą sprawę utrzymania pokoju 
w swe ręce i będą broniły jej do końca! Umacniajcie jedność 
narodów w walce o pokój, pomnażajcie i zwierajcie szeregi 
obrońców pokoju!

Obrońcy pokoju na całym świecie! Demaskujcie, 1 uda
remniajcie zbrodnicze plany imperialistycznych agresorów, 
uie pozwalajcie, by podżegacze wojenni omotali masy ludowe 
siecią kłamstw i wciągnęli je do nowej wojny światowej!

Niech żyje polityka zagraniczna Związku Radzieckiego— 
polityka pokoju i bezpieczeństwa, równouprawnienia i przy
jaźni narodów!

Chwała Armii Radzieckiej I Radzieckiej Flocie Wojen
nej, stojącym na straży pokoju 1 bezpieczeństwa naszej oj
czyzny!

W dalszym ciągu hasła wzywają żołnierzy radzieckich 
do wytrwałego podnoszenia swej wiedzy wojskowej I poli
tycznej, do doskonalenia kunsztu bojowego i wzmacniania 
potęgi sił zbrojnych ZSRR. Hasła wzywają robotników, chło
pów, inteligencję Związku Radzieckiego do walki o nowy, 
potężny rozkwit ekonomiki i kultury swej ojczyzny, do roz
wijania współzawodnictwa socjalistycznego o przedtermino
we wykonanie państwowego planu gospodarczego na rok 
1952. Jedno z haseł brzmi:

Masy pracujące Związku Radzieckiego! Realizując z po
wodzeniem wielkie budowle na Wołdze i Dnieprze, na Do
nie i Amu-Darii. wniesiemy nowy wkład w dzieło budowni
ctwa komunizmu!

Hasła nawołują masy pracujące Związku Radzieckiego 
do dalszego śmielszego stosowania zdobyczy nauki, techniki, 
do podnoszenia wydajności pracy, polepszania jakości I obni
żania kosztów własnych produkcji, do oszczędzania surow
ców. paliwa, materiałów, energii elektrycznej.

Hasła wzywają robotników', inżynierów i techników 
przemysłu węglowego, przemysłu naftowego, hutnictwa że
laza i metali nieżelaznych, przedsiębiorstw budowy maszyn, 
przemysłu samochodowego i traktorowego, przemysłu che
micznego oraz innych gałęzi gospodarki narodowej do dosko
nalenia metod produkcji, do zwiększania rozmiarów produk
cji, rozszerzania asortymentu oraz do polepszania jakości 
wytwarzanych produktów.

(Doknńttenfo

III. Inwestycje i budownictwo

opony 185
celuloza ' 120
papier <, 111
tarcica 104
cement 106
szkło płaskie 112
tkaniny bawełniane 110
tkaniny wełniane 110
tkaniny jedwabne 104
pończochy damskie 113
obuwie skórzane 129

meble gięte 117
porcelana stołowa 137
zapałki 102
olej rafinowany 102
papierosy 110
wino 151
cukierki wszelkie 139
mąka pszenna 117
mąka żytnia 114
połowy ryb morskich 148

przemysłowych, niektóre mini
sterstwa nie wykonały w pełni 
planu produkcji niektórych wy 
robów. Nie wykonało zadań 
planu Ministerstwo Hutnictwa 
w zakresie produkcji surówki 
i stali, Ministerstwo Przemysłu 
Chemicznego w zakresie pro
dukcji kwasu siarkowego 1 
niektórych asortymentów nawo 
zów sztucznych. Ministerstwo 
Przemysłu Maszynowego w za
kresie produkcji traktorów 1 
niektórych typów taboru kole
jowego i obrabiarek do metali 
I drzewa. Ministerstwo Przemy 
siu Rolnego i Spożywczego w 
zakresie produkcji mydła oraz 
Ministerstwo Handlu Wewnę
trznego w zakresie produkcji 
mięsa i masła. Nie osiągnęło w 
pełni zadań planu Ministerstwo 
Górnictwa w zakresie wydoby
cia węgla kamiennego i ropy 
naftowej oraz Ministerstwo 
Przemysłu Lekkiego w zakre
sie produkcji niektórych asorty 
rrtentów tkanin I wyrobów poń
czoszniczych.

wzrosło w porównaniu z r. ub. 
Państwowe Ośrodki Maszyno
we i Państwowe Gospodarstwa 
Rolne otrzymały w I kwartale 
br. o ponad 400 traktorów 
przeliczeniowych więcej, niż w 
I kwartale . n. a liczba trak
torów w' całym rolnictwie wed 
ług Stani na dzień 31,3. 1952 
r. osiągnęła około 34,7 tys. 
traktorów w przeliczeniu na 
traktory o mocy 15 KM, tj. o 
okołr 27 proc, więcej w po
równaniu ze stanem z odpo
wiedniego okresu uh. r.

(Dokończenie na str. 6-tej)



Hasła KC WKP(b) 
na 1 Maja 1952 roku

(Dokończenie ie tbr. 1-szcj)
Następne hasła wzywają kołchoźników, robotników 

ośrodków maszynowo-traktorowycb i sowchozów, specjali
stów gospodarki rolnej do wzorowego wykonania siewów 
wiosennych i Innych prac rolnych, do uzyskania wysokich 
zbiorów, do walki o dalsze wzmocnienie i wszechstronny 
rozwój społecznego gospodarstwa kołchozów, do wzmacnia
nia dyscypliny pracy, przestrzegania święcie statutu artelu 
rolnego — podstawowego prawa życia kołchozowego.

Hasta nawołują pracowników rolnictwa radzieckiego do 
zwiększania wydajności pracy traktorów i kombajnów, do 
dalszego zwiększania hodowli bydła oraz do rozwijania prac 
w dziedzinie zakładania leśnych pasów ochronnych, do szyb
szego przejścia na nowy system nawadniania w celu zapew
nienia wysokich i trwałych urodzajów.

Hasia wzywają pracowników' naukowych do wzbogaca
nia nauki i techniki nowymi badaniami, odkryciami i wy
nalazkami.

Jedno z dalszych haseł brzmi:
Pracownicy literatury, sztuki, kinematografii! Podnoście 

nieustannie poziom waszej twórczości! Twórzcie nowe dzieła 
artystyczne o wysokim poziomie ideowym, godne wielkiego 
narodu radzieckiego!

Hasła wzywają radzieckie związki zawodowe do okazy
wania uieustannej troski o dalsze podniesienie materialnego 
i kulturalnego poziomu życia robotników i urzędników, do 
rozwijania szerzej współzawodnictwa socjalistycznego o 
przedterminowe wykonanie planu gospodarczego przez każde 
przedsiębiorstwo, — kobiety radzieckie do walki o dalszy 
rozwój gospodarki i kultury ojczyzny, — młodzież radziecką 
do opanowania nauki, techniki i kultury.

Końcowe hasła brzmią: Komuniści i Komsomolcy! 
Bądźcie w pierwszych szeregach bojowników o dalszy wzrost 
potęgi państwa radzieckiego, o zbudowanie komunizmu w 
naszym kraju! t

Niech żyje wielki Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich — twierdza przyjaźni i chwały narodów naszego 
kraju, niezłomna ostoja pokoju na całym świecie!

Niech żyje Wielka Partia Komunistów. Partia Lenina- 
Stalina, zahartowana w bojach awangarda narodu radziec
kiego, promotor i organizator naszych zwycięstw!

POD SZTANDAREM LENINA. POD PRZEWODEM 
STALINA—NAPRZÓD, DO ZWYCIĘSTWA KOMUNIZMU!

Po latach pruskiej i hitlerowskiej niewól i

W kaszubskich wsiach zapłonie światło
Dnia 17 ub. m. Prezydium 

Rządu podjęło uchwałę 0 Ż0- 
lektryfikowaniu,! pięciu autocu 
fonicznych gromad- w' woj. 
koszalińskim. W uchwale tej 
czytamy tn. Inn.:

„Autochtoniczna ludność 
gromad: Przewóz, Klączno,

czywej walce o polskość, pro 
wadzonej mimo nieustających 
represji.

Gospodarstwa autochtonów 
znajdowały sic w wyniku ce
lowo prowadzonej antypol
skiej polityki ówczesnych 
władz niemieckich w stanie

dżin, chuć byli i tacy, którzy 
mówili: „uchwala — uchwalą, 
ale kto.te roboty wykona?. Mo
że jeszcze nie prędko zaświeci 
nam światło elektryczne?'’

Radość przebrała wszystkie 
miary, gdy sołtysi rozgłosili 
po gromadach, że do Prezy-

Bcrnard Rudnik 
sołtys gromady Przewóz

Delegacja gminy Studzlenlca, z która, rozmawiał wice premier'tow. Zawadzki.

Sominy. Osława—Dąbrowa i 
Czarna—Dąbrowa, gmina Stu 
dzienice, powiat Bytów, woje
wództwo koszalińskie — przez 
wiele pokoleń odznaczała się 
bohaterską postawą w walce 
z naporem germanizacyjnym 
zaborcy. Wielu mieszkańców 
tych wsi oddało życie w upór

raz z okazji Twej wizyty w 
Niemieckiej Republice, Demo
kratycznej. Niezapomniane po
zostaną te chwile Twego poby
tu, któro wzmocniły szczerą 
przyjaźń naszych obu narodów. 
Poprzez granicę pokoju i przy
jaźni nad Odrą i Nysą narody 
nasze podały sobie dłciie dla 
budowy nowego życia.

Drogi towarzyszu Bierut!
Z całego serca życzymy Ci 

wiele lat twórczej i owocnej 
pracy dla dobra narodu poi* 
skiego i zachowania pokoju na 
świecie.

Z socjalistycznym pozdrowie
niem.

Komitet Centralny 
Socjalistycznej Partii Jedności 

Niemiec
Sekretarz Generalny 

W. ULBRICHT

prawie całkowitej ruiny gospo 
darczej.

Dopiero po wyzwoleniu — 
poważna liczba chłopów wyre 
montowała lub odbudowała za 
grody przy pomocy Państwa, 
które udzieliło im bezzwrot
nych zapomóg pieniężnych.

Przedmiotem szczególnej tro 
ski mało i .średniorolnych chło 
pów oraz robotników leśnych 
— mieszkańców' tych pięciu 
gromad — był brak światła e- 
lektrycznego. Licząc na to, że 
zaniedbanie gromad autochto
nicznych skłoni ludność pol
ską do opuszczenia ojcowizny, 
władze hitlerowskie celowo 
nie doprowadzały tam linii e- 
lektrycziiej. chociaż lip. Kłącz 
no oddalone było od głównej 
linii wysokiego napięcia zaled 
wie o 2,5 kilometra.
, Biorąc pod uwagę, że lud

ność gromad: Przewóz. Klącz
no, Osława—Dąbrowa, Czarna 
—Dąbrowa i Sominy, mimo 
germanizacji zachowała swą 
świadomość narodową (język, 
zwyczaje itp.J, a obecnie z róż 
nych akcji ogólnopaństwo- 
wych i lokalnych wywiązuje 
się wzorowo — Prezydium 
Rządu powzięło na ostatnim 
posiedzeniu uchwalę w spra
wie zelektryfikowania tych 
gromad.

Wiadomość o tej uc-hwale 
Prezydium Rządu przeszia lo
tem błyskawicy po wszystkich 
gromadach. Sąsiad odwiedzał 
sąsiada — wszyscy dzielili się 
nowiną. Nikt nie potrafi! przy 
tłumić radości chłopskich 10-

Depesze do Przewodniczącego KCPZPR 
towarzysza Bolesława Bieruta 

z okazji 60-ej rocznicy Jego urodzin
Do

Towarzysza Bolesława Bieruta 
Przewodniczącego Komitetu 
Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii 
Robotnicy

Warszawa
Drogi Towarzyszu Bierut!
Kolegium redaktorów czaso 

pisma ,,O Trwały Pokój, o De
mokrację Ludową!" — organu 
Biura Informacyjnego partii 
komunistycznych i robotni
czych gorąco pozdrawia Was, 
doświadczonego kierownika 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej 1 ukochanego wo
dza narodu polskiego, w dniu 
60 rocznicy Waszych urodzin.

Wierny uczeń Lenina i Sta
lina, przeszllście trudną i peł
ną chwały, drogę walki rewo
lucyjnej o sprawę klasy robot
niczej, o wyzwolenie mas pra
cujących spod Imperialistycz
nego ucisku faszystowskiej dy 
ktatury i straszliwego Jarzma 
niemtecko-faszystowskicll cie
miężców, o wolność narodu 
polskiego i niezależność pań
stwa polskiego.

Historyczne o światowym 
znaczeniu zwycięstwo ZSRR w 
drugiej wojnie światowej otwo 
rzyło nową erę w historii Pol
ski — erę jej prawdziwego od
rodzenia narodowego i społecz 
nego. Pod kierownictwem Pol 
sklej Partii Robotniczej pol
skie masy pracujące wprowa
dziły ustrój demokracji ludo
wej i pokonująć zaciekły opór 
wrogów narodu dokonały re
wolucyjnych przeobrażeń po
litycznych i gospodarczych 
oraz wkroczyły odważnie na 
drogę budowy socjalizmu. Złą
czony braterskim sojuszem I 
wieczną przyjaźnią z naroda
mi ZSRR, kierowany przez 
swą partię robotniczą naród 
polski pod wielkim i niepoko
nanym sztandarem Lenina- 
Stallna kroczy pewnie od zwy 
clęstwa do zwycięstwa w wal
ce o zbudowanie socjalizmu w 
swym kraju, w walce o utrzy
manie i utrwalenie pokoju na 
całym świecie.

Życzymy Wam. drogi towa
rzyszu Bierut, z całego serca 
dobrego zdrowia oraz długich 
lat życia 1 pracv w imię szczę 
śllwej przyszłości narodu pol
skiego. w imię przyszłego zwy 
cięstwa komunizmu.

Kolegium redaktorów 
czasopisma 

„O Trwały Pokój 
k o Demokrację Ludową"!

Prezydent Bolesław Bierut
Warszawa.

W dniu Waszego (iO-iecia po* 
zdrawiam Was serdecznie w 
swoim imieniu i w imieniu Ko
munistycznej Partii Hiszpanii, 
wyrażając jeszcze raz naszą 
wdzięczność za przejawy soli
darności dla narodu hiszpań
skiego, wyrażane tak szlachete 
nie przez naród polski, przez 
Polską Zjednoczoną Partię Ro
botniczą, a zwłaszcza przez 
Was osobiście.

W tym dniu świętu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej z ca
łego serca życzę Wam byście 
jeszcze długie lata w pełnym 
zdrowiu kierowali narodem pol
skim, wiodąc go do socjalizmu.

DOLORES IBARRURI

k ♦ , *
W depeszy od KC SED czy

tamy:
Drogi Towarzywsu
Bolesławie Bierut!

Z okazji 60 roczniey Two
ich urodzin przesyłamy To* 
bie, Przewodniczącemu Komi
tetu Centralnego Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej, na 
eze braterskie życzenia. Człon
kowie Niemieckiej Socjalistycz* 
nej Partii Jedności czczą w 
Twojej osobie nastraszonego, 
ofiarnego bojownika o sprawę 
ludu, o pokój, socjalizm i przy
jaźń narodów. Wszyscy postepo 
wi ludzie Niemiec widzą w To
bie gwaranta niewzruszonej 
przyjaźni między naszymi na
rodami. Klasę robotniczą i ca
łą pokój miłującą ludność Pol* 
sklej Rzeczypospolitej Ludowej 
i Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej wspólne "nteresy łą
czą w odbudowie krajów oj
czystych, w walce o utrzymanie 
pokoju i umocnienie przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, łą
czy je wspólna miłość <lo Clio* 
lążego Pokoju, Wielkiego 
Stalina.

Pozdrawiamy Cię jako nie
złomnego bojownika o aprawę 
ludu, jako wybitnego męża sta
nu, jako wiernego przyjaciela 
narodu niemieckiego, któremu 
okazujesz swą pomoc. Przyjaźń 
niemiecko-polska, służąca spra
wie zachowania pokoju w Euro 
pie znalazła najpełniejszy wy*

dium GRN wpłynął list od ucz 
niów Zasadniczej Szkoły Elek 
trycznej Nr 2 w Warszawie w 
sprawie elektryfikacji’. Każdy 
pragnął wiedzieć, co też war
szawiacy piszą, nic więc dziw 
nego, że na uroczystą sesję 
GRN w dniu 2 kwietnia br. 
przybyli wszyscy mieszkańcy: 
Przewoza, Sornin, Osławy-Dą- 
browy, Czarnej—Dąbrowy I 
Kiączna. Z zapartym tchem 
słuchali mieszkańcy gminy Stu 
dzienice słów Stanisława Szre- 
derą, który czytał:

„Wykonując zobowiązanie, 
jakie podjęliśmy w odpowie
dzi na Uchwałę Prezydium 
Radu' Ministrów o zeiektryfi 
kowaniu pięciu gromad w Wa 
szej gmnie, pomni, że funda 
nientem naszego Państwa Lu 
dowego jest sojusz robotniczo- 
chłopski, my synowie robotni 
ków Warszawy zawiadamia
my Was o swoim przyjeżdzie 
w dniu 15-go maja br. w celu 
realizacji wspomnianej u- 
chwaly naszego Rządu. Prag
niemy w ten sposób wyrazić 
Wam wdzięczność i uznanie 
za Waszą bohaterską walkę w 
obronie ojczystego języka, tra 
dycji narodowych i obycza
jów. Jedzlemy do Was w licz 
bie 100 osób. Mamy nadzieję, 
że przy wykonaniu naszego zo 
bowlązania, które podjęliśmy 
dla uczczenia 60-tej rocznicy 
urodzin naszego ukochanego 
Prezydenta i Święta I Maja 
przyjdziecie nam w miarę mo 
żności z pomocą. Szczerze 
pragniemy nawiązać łączność 
z Wami przez ścisły kontakt 
z młodzieżą Waszej gminy’’.

Burza oklasków i niemilkną
ce okrzyki na cześć klasy ro
botniczej zagłuszyły ostatnie 
słowa listu.• ł{C *

Chłopi, kobiety, młodzież i 
dzieci gęstym kołem obstąpiły 
Bernarda Rudnika, Stanisława 
Szredera 1 Jana Borzyszkow- 
skiego, których gmina wysłała 
do Warszawy, aby omówić.spra 
wę elektryfikacji swoich gro
mad.

Rudnik, sołtys z Przowoza, 
nie może zapomnieć serdecznej 
roąmowy z wicepremierem tow. 
Zawadzkim.

—Co tu dużo mówić, przy
jął nas sam , wicepremier, po
sadził kolo swego biurka i tak 
po ludzku, po chłopsku z na
mi rozmawiał.

— Tb była rozmowa, której 
nigdy nie zapomnę — przer
wał Rudnikowi Paweł Borzysz- 
kowski. — Przez prawie 2 go 
dżiny rozmawialiśmy z wice
premierem Zawadzkim. Któż by 
to z nas dawniej pomyślał, że 
wicepremier będzie się tak inte 
resował naszymi wioskami. .— 
Tak. tó jest nasza władza w la 
dza ludowa, władza robotników 
i chłopów.

Kulasowa z Osławy—Dąbro
wy jest najwyraźniej wzruszo 
na.

—„ Światło będzie — mówi 
szeptem do siebie. — Gdyby to 
nasz ojciec dożyli...”

Rezolutna Cyrzanowa trąca 
łokciem swego męża: — Wele 
Wiktor •— mówi z kaszubska i '* /

— będziemy mieć światłu i r« 
dio. To będzie życie!

Wiktor Cyrzan uśmiechnął 
się zadowolony:

— Doczekaliśmy się innych 
czasów, naszych czasów. Trze 
ba za to podziękować naszej 
władzy, a po pierwsze uaąe.e- 
mn kochanemu Prezydentowi.

Tego samego wieczoru Cy
rzan odczytał żonie list, jaki 
postanowił wysłać do Pteżyden 
ta:

„Kochany Obywatelu Pre
zydencie! Ty wiesz dobrze, co 
to znaczyło utrzymać w na
szych kaszubskich rękach zie 
mię, na którą czyhali Prusacy 
1 hitlerowcy.

Ale myśmy się nie dali. 
Czekaliśmy uparcie na ten 
dzień, kiedy przyjdzie wola 
ność. A było nam ciężko. Hi
tlerowcy próbowali zniemczyć 
i sfaszyzować nasze dzieci. My 
Jednak nie chcieliśmy dopuś
cić do tego i nasza gromada
— Osława-Dąbrowa — zbudo
wała polską szkołę. Wtenczas 
nikt nam nie pomagał. W Pol 
scc. kapitalistycznej zapomnle 
li o nas. Toteż nieraz opusz
czaliśmy ręce i nie wiedziellś 
my jak ukończyć budowę szko 
ly.

My Kaszubi jesteśmy jed
nak uparci — co uradziliśmy 
wykonujemy. Moja rodzina da 
la spory kawał ziemi pod bu 
dynek szkolny. Sąsiedzi dali 
furmanki, wozili cegłę, wap
no, piasek, drzewo... I tak na 
przekór Prusakom i hitlerow 
com rosła nasza szkoła. W ro
ku 1036 było wszystko goto
we.

Tak, .jak trudno nam było 
utrzymać naszą polskość, tak 
też trudno było wyżywić sir 
z własnego gospodarstwa. 
Rząd hitlerowski nie dawał 
nam żadnych kredytów. Chcie 
liśmy światło elektryczne, to 
dali je do sąsiedniej niemiec
kiej gromady w Polcznie., ab' 
nas ukarać za to. że nie poszli 
śmy do hitlerowców.

Jeszcze na ostatek —» uoie* 
kając przed naszą wyzwoli- 
clelką — Armią Radziecką, 
hitlerowcy zabrali nam wszy
stko. Zostały tylko gołe ścia
ny.
Dziś, w siedmiu latach, W 
których T.v, Kochany Nasą 
Prezydencie prowadzisz naszą 
Polskę — wszystko n»i *ię 
zwróciło. Mam trzy krowy, 
jedną jałówkę i cielaka, dwa 
konie, jedna maciorę z przy 
chówkiem. W ubiegłym roku 
spotkało mnie nieszczęście, bo 
spaliła mi się obora i stodoła. 
Władza Ludowa pomogła mi 
zaraz, już mam wszystko pod 
dachem. Żyję więc dobrze, 
dzieci mają się w co ubrać, i 
jedzą tyle ile zechcą.

My, Kaszubi w Osławię — 
Dąbrowie wiemy, konin to 
zawdzięczamy — v.awd«ięct* 
my to klasie robotniczej I jśf 
Partii, której Ty przewodzisz.

Wczoraj otrzymaliśmy Ust 
od uczniów szkoły elektrycz
nej w Warszawie. Przyjadą 
do nas, ażeby założyć nam 
światło. My chłopi na dale
kich Kaszubach widzimy w 
tym dowód, że sojusz robotni 
czo - chłopski to wielka siła, 
że robotnicy twardo stoją przy 
tym sojuszu. Dlatego też i my 
chłopi nie stoimy na uboczu, 
ale również pracujemy tak, 
by było coraz wiece! chichą 
i mięsa dla naszych bród w 
fabrykach1’.

Nie tylko Cyrzan napisał d« 
Prezydenta Bieruta. Wspólny 
list wysłali także chłopi * 
Przewora i kobiety — człon
kinie Rady Kobiecej. A dzie
ci szkolne ze Studzienic tak 
nap’sały do Towarzysza Bie
ruta:

„Ukochany Ojcze Prezyden
cie. Jesteśmy bardzo szczęśli
wi, bo uczymy się w szkole 
polskie! Wiemy, że Ty nasz 
drogi Ojcze, prowadzisz kla
sę robotnicza, która chłopu 
pomaga. Robotnicy przeprawą 
dzają linie elektryczne, budu
ją fabryki i stawiają piękne 
domy. Za to wszystko w dńlu 
Twoich urodzin składanyy w 
Twoje ręce, Kochany Ojcze 
Prezydencie, naszą dziecięcą 
miłość dla Ciebie 1 całej klasy 
rohotnfezej.

Niech żyje ukochany ojciec 
wszystkich dzieci polskich— 
nasz drogi Prezydent Bole
sław Bierut ",

Watykan się nie zgadza
Z czym Watykan s;ię 

znów nie zgadza? — 
zapyta czytelnik. Nic 

nowego, nic nowego — brzmi 
odpowiedź — Watykan nie 
zgadza się z granicą na Odrze 
1 Nysie.

Czy warto więc o tym pi
sać? Przecież znamy nieźle 
historię naszego narodu i wie
my. źe gdy tylko w grę wcho
dziły interesy cara, kajsera, 
czy Hitlera, albo interesy Pol
ski, Watykan zawsze i nie
zmiennie przekładał sprawę 
oprawców Polski nad naszą 
sprawę.

I obecnie, gdy granica na 
Odrze 1 Nysie stała się wie
czystą granicą między narodem 
polskim i niemieckim, uznaną 
1 bronioną przez oba narody, 
Watykan — jak dowiadujemy 
się z oficjalnego dziennika 
chrześcijańskiej demokracji 
„Popolo" nic jest tego sa
mego zdania. To nic, że gra
nice te zostały ustalone w 
Poczdamie, to nic, że był 
układ w Zgorzelcu. Odwetow
cy z Bonn prowadzą antypol
ską nagonkę, amerykańscy im
perialiści podjudzają hitlerow
ców do odwetu, aby zachęcić 
do szybkiej odbudowy hitle
rowskiego Wehrmachtu, amery 
kańscy Imperialiści usiłują

przekreślać swoje podpisy pod 
układem poczdamskim — I to 
Watykanowi wystarcza. „Stano 
wtsko Watykanu — obwieszcza 
„Popolo" urbi et orbi — jest 
zgodne z odmową państw za
chodnich uznania nienaruszal
ności granicy na Odrze i Ny
sie".

Niezwykła jest zaiste kon
sekwencja Watykanu w Jego 
antypolskim stanowisku. Całe 
wieki nie zmieniał Watykan 
swej polityki wobec naszego 
kraju. Czasem kilka krokody
lich łez i stale przeciwko Pol
sce. I po wojnie Watykan z tą 
samą siłą broni hitlerowców, 
przygotowujących wespół z a- 
merykariskiml imperialistami 
nową rzeź narodu polskiego 
między Innymi, z Jaką nakła
niał Polaków podczas okupacji 
do uległości wobec hitlerow
skich bestii.

Ty’ko, że dziś nie ta sama 
Polska i nie te same Niemcy. 
Jest Polska Ludowa 1 Nie
miecka Republika Demokraty
czna. I oba kraje są w obozie 
pokoju, potężnym silą miliar
da przeszło ludzi. I wszelkie 
pragnienia Watykanu narusze
nia wieczystej granicy pokoju 
na Odrze 1 Nysie pozostają w 
sferze t. zw. pobożnych ży
czeń. Nic do zrealizowania.

LOG. ,

Paweł Borzyezkoweki 
chłop średniorolny

Stanisław Szreder 
nauczyciel szkoły podstawo 
wej w Studzienicach.



Dum 2t kwietnia t>r. odbyło sif u- Prezydirnn Rady Mi- 
)i‘gtróu> spotkanie z udzieekimi projektantami — bu- 
downiozymi Pałacu Kultury > Nauki.

IF spotkaniu wzięli udział członkowie Biura Polityczno 
1,, KC PZPR, członkowie Rządu, przedstawiciele świata 
kultury, związków zarodowych, organizacji społecznych i 
nłodzisinwych.

Na zdjęoiu: uczestnicy spotkania przy makiecie Pała
cu Kultury. U’ środku: główny projektant — członek 
rzeczywisty Akademii Archi tektury ZSRR — 7, TI’. Rud

nie w.

Po pierwszym etapie Siemu Wysokich Plonów

Wizyta spółdzielców z Kunowa 
w Łęczycy

liście ludzi — stwierdził księ
gowy Jurezyszyn. — Ludzie 
nie znają zadań, organizacja 
partyjna, też widać zasypia 
gruszki w popiele. Trzeba było 
wytłumaczyć ludziom, że spół
dzielcze pola są ważniejsze niż 
działka.

— I zarząd u was też wi
nien — dodał Sięrota. — U nas 
każdy członek zarządu ma po 
wierzone dla siebie zadanie. 
Chlasta na przykład pilnuje 
brygady konnej, Przykota odpo 
wiedzialny jest za maszyny I 
wozy, Sądkowski pilnuje dy
scypliny w grupie polowej, Ku 
kuć załatwia sprawy finanso
we. I dlatego robota u nas 
idzie. Zawsze wieczorem nara
dzimy się, jak zorganizować ro 
botę, a potem każdy pilnuje wy 
konania swojego zadania. Sam 
przewodniczący nigdy wszyst
kiego nie zrobi i dlatego ^rgani 
zacja pracy nawala wara.

DŁUGO spółdzielcy obu 
RZS-ów radzili nad tym, 

w jaki sposób polepszyć orira- 
nizae.ję pracy w Łęczycy. Ci z 
Kunowa opowiadali, jak u 
nich zorganizowana jest brygu 
da połowa, jak współzawodni
czą ze sobą obsługi ziewników i 
wszyscy członkowie spółdzielni.

Kiedy już komisja zab;erała 
się do odjazdu. Sierota żegna 
jąc sie powiedział:

— Teraz wy przyjedżcie do 
nas, snrawdźcie nasze siewy.

— Przyjedziemy. ale wtedy 
jak zasiejemy buzaki i zasadzi 
my kartofle. T tny pokażemy 
co potrafimy.

— Radzimy wazrf — mówił 
żegnając się Sierota — lepiej 
zorganizować robotę. Wyznacz 
cie dla każdego spółdzielcy za
danie i teimin, kiedy ma co zro 
bić, zorganizujcie wapółzawod- 
nictwo. Podzielcie robotę mię
dzy członków zarządu.

— Zskaszcie rękawy! —■ do
rzucił Chlasta.

* « »
W Komitecie Powiatowym w 

Stargardzie spółdzielców z Ku

dzleckich, zatrudnionych przy 
budowie Pałacu, dostarczane 
Jest z ZSRR.

W czasie, gdy zaostrzają się 
wewnętrzne sprzeczności swla 
ia kapitalistycznego, gdy po
głębia się tam kryzys, powodo 
wany zachłanną polityką im
perialistycznych agresorów - - 
w Warszawie w niewiarygod
nym tempie, powstaje trwały 
pomnik przyjaźni polsko-ra
dzieckiej. symbol' 'stosunków 
nowego typu — stosunków, 
które łączyć mogą tylko kraje, 
idące wspólną drogą postępu 
i pokoju.

tu z najdalszych krańców Pol
ski.

Przyczyną leży w tym, że 
nie prowadzi się wśród mło
dzieży pracy --"howawczej, 
zmierzającej do wyrabiania w 
nich poczucia odpowiedzialno
ści za prace Stoczni, zamiło
wania do swego zaszczytnego 
zawodu budowniczych statków

Jest w Domu Młodego Stocz
niowca świetlica. Kierownic
two Domu i kolo ZMP nie wy
korzystują jej jednak dla orga 
nizacji odczytów i dyskusji, 
które by pogłębiły wiedzę mło 
dzieży o morzu, budownictwie 
okrętowym, podnosiły jej po- 
ziom polityczny i wyrabiały w 
niej przywiązanie do swego 
zakładu pracy. Biblioteka Do
mu nie jest zaopatrzona w li
teraturę fachową, brak jest 
czasopism z dziedziny interesu
jącej pracowników stocznio
wych.

Młodzież Domu często używa 
określenia: „mamy plan prze* 
obrażenia naszego życia". Plan 
ten ułożyli sobie młodzi stocz
niowcy podczas nielicznych dy
skusji o sytuacji panującej w 
Domu. Zawarty jest w nim i 
postulat ożywienia pracy świet 
licy, i rozbudowy biblioteki, i 
sprawa zorganizowania praso- 
wek, wycieczek do kina i tea
tru, wspólnych dyskusji nad 
przeczytanymi książkami itp. 
Niestety, planu tego nikt nie 
realizuje, a praca wychowaną* 
cza w Domu Młodego Stocz
niowca nadal poważnie kuleje.

* * ♦

Niewątpliwie jedną z głów
nych przyczyn pozostawienia 
mieszkańców Domu sanijmi so
bie jest fakt, że dyrekcja 
Stoczni i rada zakładowa, któ
re przecież przejawiały zainte* 
resowanie dla stworzenia jak 
najlepszych warunków byto
wych w DMS, nie interesują 
się życiem młodzieży, jego tre
ścią. Rzecz jasna, że o tę 
treść, o wzbogacenie jej, win
ny przede wszystkim starać 
się koło ZMP oraz kierownic
two Domu. To ostatnie jednak 
zajmuje się wyłącznie tylko 
sprawami administracyjnymi, 
a koło ZMP jest słabe i wynra» 
ga pomocy i opieki.

Jest rzeczą konieczną, aby 
sprawą Domu Młodego Stocz
niowca, oprócz dyrekcji i rady 
zakładowej, zajęła się również 
organizacja partyjna przy 
Stoczni. Jej zainteresowanie 
się życiem młodzieży w DMS, 
udzielenie pomocy kołu ZMP 
oraz odpow.ednie pokierowanie 
pracą rady zakładowej, na 
pewno doprowadzi do tego, że 
większy będzie" jej udział w 
walce całej załogi Stoczni o 
wykonywanie planów produk
cyjnych, że zniknie bumelanc- 
two i zniechęcenie, a co za tym 
idzie, zwiększy się zamiłowanie 
tej młodzieży do swego zawo
du — pięknego zawodu- stocz’ 
niowca Polski Ludowej.

(ml)

nowa spotkała niespodzianki 
Na chwilę przed nimi przyje
chała delegacja z Świętego, 
przywiozła protokół o zakoń
czeniu siewu w ciągu dwu i 
pół dnia.

— Ale wyście siali traktora
mi — upierali się kunowianie 
— i dlatego nam należy się 
pierwszeństwo.

Spór tr wa. Właściwie trud
no ustalić, kto pierwszy zakofl 
ezył wiosenny siew kłosowych: 
stara, silna spółdzielnia w Ku 
nowie, czy młoda, nieznana do 
tyehczas — w Świętem.

— O pół godziny, ale wcześ
niej przecież skończyliśmy — 
twierdzą spółdzielcy z Kuno
wa.

Jeszcze niedawno siew wio
senny trwał tygodniami. W te 
gorocznym Siewie Wysokich 
Plonów walka toczy się o go- 
dżiny i minuty, jak w fabry
kach, hutach, kopalniach.
W SPÓŁZAW0DN1CTW0

* ’ na dobre zadomówiio się 
w naszych spółdzielniach, sta
ło się nieodłączną częścią wszy
stkich przeprowadzonych na 
w«i akcji. W świętem i w Ku
nowie, w Kani i Chociwelu lu 
dzie szli wpierw na spółdziel
cze, zostawiali swoje działki na 
potem, nie dosypiali nocy, aby 
zasiać wspólne zagony jak naj 
szybciej, jak najlepiej.

W dniu, kiedy byłem w Ku
nowie, spółdzielcy wybierali 
się z pomocą do sąsiedniego 
RŻS-u w Grzędzicach.

— Trzeba im pomóc — mó 
wili. — Gmina cała zaraz skon 
czy siew, a oni wloką się, nie
ładnie jakoś, że takich sąsia
dów mamy.

Teraz RZS-y w Kunowie i 
świętem szykują się do osta
tecznego zakończenia siewów. 
Spółdzielcy z Kunowa całymi 
dniami orzą pod buraki, cl z 
Świętego sortują ziemniaki, 
kutnowscy spółdzielcy czekają 
na gości z.Łęczycy.

— Niech przyjadą do nas — 
mówi Sierota — zobaczą, jak 
organizowaliśmy pracę. Wtedy 
będzie ciekawsze nasze współ 
rawodniciwo, przyniesie też i 
im i nam bogatszy plon.

ST. PAWŁOWICZ

W Warszawie powstaje trwały pomnik 
przyjaźni polsko - radzieckiej

Konferencja prasowa w sprawie projektu architektonicznego Pałacu Kultury i Sztuki

ha, Pszenicżka — 12,5 ha lek 
kiej bronki, 300 proc, normy.
Obliczania przerwał mu czyjś 

krzyk. Od wsi biegł chłopak, 
zdyszany, zmęczony.

— Czekajcie — krzyczał — 
nie śpieszcie się. I tak nic a 
tego... Łęczyca już zakończyła 
siewy... sam byłem w powiecie 
i słyszałem.

Wiadomość biegła od taprzę 
gu do zaprzęgu, ktoś zapropo 
nował, żeby wracać do domu, 
„bo i tak nie będziemy pierwsi 
w powiecie”.

— Kto tam wie, jak cni za 
siali — odezwał się tow. Chli 
sta, sekretarz organizacji par 
tyjnej. — Najlepiej będzie jak 
pojedziemy do nich i sprawdzi 
my.

I kiedy już skończyli siać, wie 
ozorem, samochodem POM-u, 
pojechali do Łęczycy.

— Wezwaliśmy cały powiat 
do współzawodnictwa — powta 
rżał ciągle w samochodzie prze 
wodniczący Sierota — A teraz 
co? Ośmieszyliśmy się tylko...

A tow. Chlasta skulony w ką 
cie samochodu zasnął. Przez 
trzy ostatnie doby’ bez przer
wy prawie był na nogach. 
Przykładem pociągnął innych, 
był wszędzie, pomagał brygadzi 
storn w organizowaniu pracy, 
zachęcał spółdzielców do szyb 
szei. lepszej roboty.

W Łęczycy samochód ostro 
zahamował. Szybko przeskoczy 
li rów i wbiegli na pole.

‘ —- O patrzcie... Tu tylko za 
bronowane... jeszcze z 50 hekta 
rów nie zasiali.

— A tam nierówno zasiane 
— krytykował Chwesiukowicz. 
—- Co to za robota!

W biurze był cały zatząd Łę 
czycy. .

— Rzeczywiście — przyzna? 
przewodniczący Durzyńeki. ~— 
Bałaganu u nas jest niemało. 
Ludzie poszli wpierw na dział 
ki, a siew spółdzielczy wlecze 
się. Rano zanim wyjdziemy w 
pole, to kilka godzin dobrych 
przejdzie.

— Czyli, że nie przygotowa-

Projekt architektoniczny Pa 
łacu wymagał od projektantów 
— czołowych, radzieckich ar
chitektów" i konstruktorów — 
niezwykle trudnej i skompliko 
wanej pracy. IV sierpniu 1951. 
r. odbyła się w Moskwie pier
wsza konferencja, na której ar 
chitekcj i urbaniści polscy 1 
radzieccy rozpoczęli dyskusję 
nad miejscem I przeznaczeniem 
pierwszej polskiej budowli wy 
sokościowej.

Dla określenia najbardziej 
odpowiedniej dla'sylwety mia
sta wysokości gmachu przepro 
wadzono w Warszawie szcze
gółowe badania przy pomocy 
balonów i samolotów. Dla ra
dzieckich architektów 1 kon
struktorów -- projektantów 
Pałacu, zorganizowane zostały 
specjalne wycieczki do róż
nych miejscowości w Polsce, 
posiadających najcenniejsze 
.zabytki nasze! narodowej ar
chitektury .Architekci >-ad:’!ec- 
<-v zwl^d”'!! m In. Kraków, 
7ómość Kazimierz. Chełmno, 
Toruń. Kielce i inne ośrodki. 
W lutvm br polscy architekci 

i nrotei-tnncl udali «ie do Mo
skwy dla nrzenrowadzenta dy- 
skusił wsnól^ie z radzieckimi 
proiokłanfaipt

Obecnie prołekl zostanie 
pj-z<»ąsif’’wlonv Rządów' ZSRR.

Wśród bogactwa zieleni, o- 
/rodów. przi-ozdolAinrch wspa 
nlałymi rzęźbnm’. fontannami, 
stanie Pr.łac K”l!urv i Nauki. 
Składać się oęi bedzle z pięciu 
zasadniczych wielkich zespo
łów. W części główne! —• wy
sokościowej mieścić sic bedzle 

. ośrodek naukowy — siedziba 
Polskiej Akademii Nauk. Insjy 
tutu Kształcenia Kadr Nauko
wych I Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej, • łącznej po

wierzchni użytkowej 20.580 
m. kw.

Pierwsze cztery kondygna
cje tej części gmachu zajmą 
m. In. reprezentacyjne westi- 
bule, sala posiedzeń PAN. Dla 
Polskiej Akademii Nauk prze 
widziane jesj ponadto in. ip, 
ok. 250 pokoi i gabinetów pi a 
c.v. jak również 6 audytoriów 
-■ 2-p.iętrowyęh.

Towarzystwo Wiedzy Po
wszechnej dysponować będzie 
m. in. 50 pokojami do pracy, 
dużą salą projekcyjną dla 400 
osób i dwiema mniejszymi sa
lami dla 200 osób każda. 
Instytut Kształcenia Kadr Nau
kowych zajmie m. in. 120 po
koi. 52 pokoje pracy dla pra
cowników naukowych, wielką 
salę biblioteczną i czytelnie, 
12 sal wykładowych oraz wiel 
ką aulę dla 400 osób. Na naj
wyższych piętrach części wy
sokościowej gmachu przewi
dziane są pomieszczenia dla 
Muzeum Budowy Warszawy.

Część wielkiego zespołu bu
dynków Pałacu zajmie Pałac 
Młodzieży. Znajdą w nim po
mieszczenia ośrodki szkolenio
we, pracownie i laboratoria, 
działy techniczne. Cześć spor
towa Pałacu 'Młodzieży obej
mie wszelkie potrzebne urzą
dzenia. jak basen z 10-metró- 
wą wieżą do skoków I trampo
liną, sale treningowe, strzel
nica ltd.

Dalszą część zespołu zajmie 
ośrodek muzealno-wystawowy 
o powierzchni 10 600 m kw. 
przewidziany m. In. na stałe 
muzeum przemysłu 1 techniki.

Specialna sala kongresowa, 
która również wejdzie w skład 
zespołu Pałacu Kultury 1 Na
uki. zajmie powierzchnię 
11.220 m kwadr., mogąc po
mieścić 3.700 osób.

8 850 m kwadr, zajmie tzw. 
część widowiskowa, sala tea
tralna na 800 miejsc, sala 
koncertowa zawierająca 600 
miejsc, sala odczytowa na 580

osób oraz 2 kina po 480 
miejsc każde.

Projekt Pałacu Kultury 1 
Nauki spotkał się z wielkim 
uznaniem 1 najwyższą oceną 
czołowych naszyci; architek
tów i urbanistów. W dwudnio
wych obradach, w których 
wzięło udział 21 naszych ar-, 
chitektów i urbanistów, najwy 
bitnięjsl nasi, specjaliści z tej 
dziedziny przedyskutowali pró 
jekt, wyrażając podziw dla 
wspaniałej formy architekto
nicznej Pałacu, dla szczegól
nie trafnego wyrażenia w pro
jekcie ducha naszej narodo
wej architektury. Taką opinię 
wyrażali m. in. tak wybitni 
architekci, jak prof. Biegański, 
prof. Mąezyński. prof. Twor
kowski, inż, Sklhniewski. inż. 
Bogusławski, inż. Weinfeld 
i Inni.

Co dzień do Warszawy nad
chodzą coraz to nowe transpor 
ty maszyn, sprzętu i materia
łów z ZSRR. Do chwili obec
nej przybyło do stolicy 1.239 
wagonów materiałów i sprzę
tu. Dostarczono już m. In. 
215 samochodów. 7 koparek. 
8 spychaczy itd..

W chwili ofreepej pr^y pra
cach związanych z budową Pa
łacu zatrudnionych jest ok. 
2.500 ludzi. Już w roku 1953 
na wielkiej budowie zatrudnić 
nych będzie ok. 10 tys. ludzi, 
w tyir ok. 4 tys. radzieckich 
robotników, techników i inży
nierów.

Budowa Pałacu oraz budo
wa całego olbrzymiego zaple
cza techn!(:>n<'ro | osie-ila wie 
szkanioweco w Glonkach — 
prowadzona ’esf na ko??t 
Związku i Matft
rialy. maszyny, ««»-’<•’. wszyst
ko to dc.stnrr-’" ^Rfl. Mate
riały, którye* ' t tnmenor- 
tu przewyżs*" '-1’ -vorto}ć jak 
np. piasek, żwir, kamień, za
kupywane :>u na miejscu, u 
nas, przez Rząd ZSRR. Nawet 
zaopatrzenie pracowników ra-

By Dom Młodego Stoczniowca 
wychowywał dumnych /.c swego zawodu 

budowniczy cli statków
HT AM, gdzie tydzień temu le
* żały czarne, nietknięte za- 

jjfony. daiś już zieleni się zbo 
Ke. Chłopi szczecińscy zrozu
mieli noworoczne orędzie Prezy
denta.: przeprowadzają siewy 
eaybeiej i lepiej niż dawniej.

-- U nas teraz wszystko szyb 
ęiej idzie — mówi przewodni
czący spółdzielni produkcyjnej 
w świętem, tow. Synak. — Po 
nowemu w tym roku sialiśmy. 
W dwa i pół dnia skończyliśmy 
»iew kłosowych.

Bo wiosna 1952 roku łamte 
stare terminy, stare sposoby 
myślenia i gospodarowania.

święte. Rok temu była to sła. 
ba, wlokąca się w ogonie po
wiatu spółdzielnia produkcyj
na. W tamtym roku, gdy tylko 
przyjrzało słońce, wszyscy *ru 
szyli na swoje przyzagrodowe 
działki. Spółdzielcze siewy wio 
kły się do czerwca. Teraz Sy
nak, przeszkolony na kursie 
przewodniczących RZS-ów, ina 
czej kieruje pracą: uaktywnił 
cały zarząd i wszystkich spół
dzielców. W marcowe dni czę
sto odbywały się w świętem na 
rady gospodarcze, radzono nad 
coraz lepszym organizowaniem 
pracy.

— .Kiedy na naradzie powla 
towej — opowiada tow. Staęiak 
— spółdzielcy z Kunowa we
zwali nas do współzawodnic
twa, postanowiliśmy, żc nie da 
my się.

1 rzeczywiście. Ludzie siali 
ed świtu do ciemnej nocy. Na 
pole wyszli wszyscy. Kstegowy 
Ławny na chwilę nawet nie 
schodził z siewnika, przewodni 
eząey i magazynier' sami też 
rozsiewali nawóz. W siewie nie 
zabrakło ani jednego mężczys 
ny, równiej? większość kobiet 
chodziła za siewnikami, rozrzu 
cała obornik.

« • «■

Fr OŃCZYŁ się pracowity, 
ktrzeci dzień siewu spółdziel 

ców z Kunowa. Siew dobiegał 
końca. Przez pola szły zaprzę
gi, 5 siewników, 20 bron. Je
chali przez 86-ty — ostatni —- 
hektar.

Brygadier Maj notował w 
swoim notesie: Konrad — 13

WARSZAWA. PAP. —• W dniu 22 bm. w Prezydium 
Rady Ministrów odbyła się konferencja prasowa, na której 
naczelny architekt Warszawy, inż. Józef Sigalin, zapoznał 
zebranych z projektem architektonicznym Pałacu Kultury i 
Nauki.
Pałać Kultury i Nauki, naj

większy i najwyższy budynek 
w Polsce, wzniesiony zostanie 
na reprezentacyjnym, central
nym placu stolicy, który wyty 
ezą cztery arterie —■ Marszał
kowska, Aleje Jerozolimskie, 
Aleja Marchlewskiego i No- 
wośwlętokrzyska. Będzie on 
posiadał kubaturę ok. 800 tys. 
m. sześć, i wysokość ok. 220 
metrów — stanowiąc główną 
dominantę nowej Warszawy, so 
cjaliątycznej stolicy Polski. 
Długość jego elewacji zewnę
trznej wyniesie 254 m. zaś Sze 
rokosć 212 m. Ogólna po
wierzchnia pomieszczeń użyt
kowych liezrć będzie 66.600 
m kw. O wielkości gmachu 
świadczy fakt, że pomieścić on 
bedzie mógł równocześnie ok. 
12 tys. ludzi. W chwili obec
nej na ukończeniu znajdują 
się roboty odgruzoyiywawcze. 
W maiu rozpoczną się wykop'1 
pod fundamenty gmachu. W 
połowic roku założony będzie 
kamień węgielny pod Pałac. 
Według wstępnego orientacyj
nego hArmonomrmn w ciągu 
roku 1953 przewidywane iest 
scnt-ończenie montażu konstruk 
cji gnischu-olhrzyma. W 1955 
r. wg. wsteunego harmonogra
mu prac. Pałac Kultury i Na
uki — braterski dar narodów 
radzieckich dla narodu pol- 
skieg. zostanie oddany do 
użytku.

Budowa Pałacu Kultury i 
Nauki zapoczalkuje budowę 
nowego centrum Warszawy, 
dzielnicy, która rozciągać się 
będzie od Dworca Gdańskiego 
aż. po ul. Rakowiecka. Punk
tem głównym tej dzielnicy be
dzie Pałac wraz z wielkim pla 
»em o długości 700 m 1 sre- 
fokośel 130 tu.

—- To tu! — Konduktorka 
wskazała mi trzypiętrowy, sto
jący wśród gruzów budynek. 
Na drzwiach wejściowych od
nalazłem czerwoną tabliczkę, z 
napisem: Dom Młodego Stocz
niowca ic Szczecinie.

Karola Staroiiia, młodego, 
ale doświadczonego już kadłu
bowca, zastałem przy czytaniu 
„Krzyżaków” Sienkiewicza. 
Mieszka w ładnym, dwuosobo
wym pokoju. Na łóżkach czy
sta pościel, firanki w oknach, 
pod ścianą — szafy ubranio
we.
— Wiele się zmieniło w na- 

szym Domu —- mówi Staroń.
— Wyrzuciliśmy chuliganów, 
urządziliśmy świetlicę... Lepiej 
się nam tu teraz żyje.

Przez uehylone drzwi wszedł 
do pokoju Staroniu młody chło 
piec.

— O, - Safiańczuk! To 
nasz przewodniczący kola 
ZMP. — I znów nasza rozmo= 
w* potoczyła się wokół spraw 
mieszkańców Domu Młodego 
Stoczniowca.

—Nie ulega wątpliwości — 
mówił Safiańczuk —.że w cią
gu kilku miesięcy wiele się 
zmier ło na lepsze w naszym 
Domu. Po-'-awiły ąię warunki 
bytowe młodzieży, polepszyła 
się -«ń św’'<-ś’!'—. Mimo to, 
istnieje jednak i teraz w na
szym Domu wiele braków. 
Przede wszystkim — życie mło 
dzieży w Domu oderwane jest 
od ich pracy zawodowej, od za
gadnień, którymi żyją w cza
sie pracy w Stoczni. A skutki 
tego widoczne są w Stoezni. 
Dość często -zdat-zają się jesz-- 
ese wypadki, że mieszkańcy 
DMS opuszczają bez uspra
wiedliwienia dni pracy. Słaby 
jest ich udział we współzawod 
r ^.wie pracy ’ w brygadach 
młodzieżowych. Wielu z nich, 
natrafiając na trudności, znie
chęca, się do pracy w Stoczni, 
dla której przecież prz>-,iechali
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cjalno-bytowe j kulturalne »a 
togi.

Spośród Państwowych Ogród 
ków Maszynowych najlepeee 
wyniki osiągnęły załogi POM 
w Kątach ■ Wrocławskich i w 
Niegłosaeh w woj. waruaw* 
skini. Załoga POM w Kątach 
Wrocławskich, która’ wygospo
darowała ponad 390 tys. zł. o- 
szczędności, otrzymała dyplom 
uznania oraz nagrodę pienięż
ną w wys. 10 tys. zł. Traktorzy
ści i mechanicy POM-u w Nie 
głosach, gdzie plan eksploata
cyjny wykonano w ub. roku w 
120 proc., zdobyli również dy
plom oraz nagrodę w wys. 8 
tys. zł. Wyróżniono również dy 
plomanii załogi POM w Dziwa 
goniu w woj. warszawskim i w 
Wołczynie w woj. opolskim.

Wśród załóg państwowych 
stadnin koui pierwsze miejsce 
zajęła załoga stadniny w Pępo 
wie w woj. poznańskim, a dru 
gie załoga stadniny w Rzecz
nie w woj. olsztyńskim. Załogi 
obydwu stadnin wyróżnione zo 
stały dyplomami oraz premia
mi pieniężnymi w wysokości 
10 i 6 tys. zł.

Dyplom uznania oraz nagro 
dę pieniężni w wys. 10 tys. zł. 
uzyskała załoga zespołu rybae 
kiego PGR w Iławie, która za 
jęła pierwsze miejsce w kraju 
w odłowie ryb. Dobre wyniki 
uzyskała załoga gospodarstwa 
rybackiego w Jamnie w woj. 
koszalińskim, która zdobyła dy 
płoni i nagrodę w wys. 8 tys. zł.

frekwencja na aekoieuiu par
tyjnym. Są członkowie, j*k np. 
.Mi srak, Dziedzic, Suiczyński i 
inni — którzy mc wywiązują 
się z powierzonych im zadań. 
Zdarzają się również wśród 
niektórych wypadki pijaństwa. 
Jest jasne, że wielu z tych łu
dzi nie jest goduyeh należenia 
do partii i stanowią dla ulej 
tylko uciążliwy balast. Nieste
ty organizacja partyjna nie pv 
trafiła wydać zdecydowanej 
walki przejawom braku dyscy
pliny partyjnej i plamienia do 
brego imienia członka partii.

Zebranie wyborcze pozwoKło 
organizacji partyjnej dostrzec 
te błędy i postawiło przed nią 
jako najpilniejsze zadanie wy
danie natychmiastowej, zdecy
dowanej walki rozluźnieniu dr 
seypliny, konieczność wzmoże
nia pracy wychowawczej przez 
uaktywnienie agitatorów, pud- 
nieeieuie poziomy szkolenia i 
udzielenie większej pomocy or 
ganizacjom masowym.

* ♦ «

/ ) D zebrania wyborczego ml 
” nęło już ponad 3 tygodnie. 
Co uczyniła nowo wybrana eg
zekutywa, aby w codziennej 
swojej pracy wcielać w życie 
podjęte na zebraniu uchwały? 
Niestety, mimo, że odbyło się 
już kilka zebrań egzekutywy, 
'nie wiele w zasadzie zrobiono 
w MPK, aby rozpocząć walkę o 
likwidację ujawnionych na ze 
braniu braków.

— Nie mieliśmy Jeszcze <«a- 
su, aby zajrzeć do protoko
łów i uchwały — mówi sekre
tarz organizacji. — Zajęci je
steśmy teraz prawie całkowi
cie przygotowaniami de obche 
du 1 Maja.

•
Istotnie egzekutywa wiele 

uwagi poświęca sprawie zapew 
Hienia załodze odpowiednich 
warunków dla pomyślnej reall 
racji zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia 60-tej rocznicy uro
dzin tow. Bieruta i święta 
1 Maja: troszczy się e dekora
cję, uroczysty przebieg akade 
mii i udział załogi MPK w 
pierwszomajowym pochodź',»,

Ale niedobrze się stało, że 
egzak-utywa nie potrafiła do- 
strzec w pracy nad realizacją 
zobowiązań możliwości likwido 
wania istniejących braków w

TĄT YBORCZE zebranie or- 
” ganizacji partyjnej przy 

Miejskim Przedsiębiorstwie 
Komunikacyjnym w Szczecinie 
stało się poważnym wydarze
niem w życiu zakładu. Zebra
nie to, po raz pierwszy bodaj 
od szeregn miesięcy, ujawniło 
e całą ostrością najważniejsze 
błędy i braki, które hamowały 
pracę partyjną w MPK i utrnd 
niały organizacji partyjnej pod 
niesienie swej roli jako poli
tycznego kierownika załogi.
Działalność Miejskiego Przed 

siębiorstwa Komunikacyjnego 
posiada poważne znaczenie dla 
mieszkańców naszego miasta. 
Zagwarantowanie sprawnego 
dowozu tysięcy robotników i 
urzędników do fabryk i insty
tucji, zapewnienie wygodnej 
komunikacji ludności zamieść 
kałej w oddalonych dzielnicach 
Szczecina, prowadzenie jedno
czesnej walki o obniżenie kosz 
tów własnych przez właściwą, 
oszczędną eksploatację wozów 
tramwajowych i autobusów, 
niedopuszczanie do awaiii i ni
szczenia sprzętu — oto najważ 
niejsze zadania rałogi MPK, 
do których wykonywania win
na ją mobilizować organizacja 
partyjna.

Mimo niewątpliwych sukce
sów, jakie osiągnęli pracowni- 
cy MPK w walce o wykonanie

Nagrody dla załóg 
najlepszych tu kraju PGR-ów, 

POM-ów, gospodarstw rybackich 
i stadnin koni

Wykorzystać atmosferę
Pierwszomajowego Czynu dla realizacji 

wniosków wyborczego zebrania
tych zadań—wymieńmy choć 
by wzrost wydajności pracy, 
rozwój współzawodnictwa i ob 
rdzenie kosztów — obecny po
ziom pracy szczecińskiego 
MPK posiada jeszcze szereg 
istotnych braków. Płynność za
łogi i niedostateczna dyscypli
na pracy, słaba opieka nad 
współzawodnictwem i ruchem 
racjonalizatorskim powodują 
dość częste jeszcze zakłócenia 
w ruchu tramwajowym, trudno 
ści w komunikacji z odległymi 
dzielnicami miasta oraz zdarza 
jąee się nierzadko wypadki nse 
ueseiwoiei konduktorów i nie
właściwego traktowania pasaże 
rów.

Wyborcze zebranie organłta 
eji partyjnej wykazało, że jed
ną z najistotniejszych przyczyn 
niedostatecznej jeszcze pracy 
MPK były poważne braki w 
pracy organizacji partyjnej. 
Na czoło tych lnedomagań wy 
sunął się brak troski organie*, 
eji o wzrost szeregów partyj
nych, o regulowanie składu so
cjalnego partii, brak dortateez 
nej pracy wychowawczej z 
członkami organizacji i całą z* 
togą.

Organizacja .partyjna posia
da w swych szeregach wysoki 
procent pracowników umysło
wych. Jednocześnie brak jest 
członków partii tam, gdzie wal 
ka jest najtrudniejsza i najważ 
niejsza: w warsztatach i w 
służbie ruchu. Przez cały rok 
organizacja przyjęła w swe sze 
regi tylko 4 robotników. Zupeł 
nie nie zatroszczyła się o obję
cie opieką kobiet, które stano
wią pi-zeeież 45 proc, nałogi — 
i przy tym ilość ta stale wzr* 
sta. Tymczasem do partii na
leży tylko 0,7 proc, kobiet. Ta
ki skład i rozstawienie człon
ków partii nie pozwala orga
nizacji partyjnej oddziaływać 
w dostateczny sposób n* całą 
załogę, mobilizować ją do sta
łego podnoszenia wyników 
swej pracy.
y EBRANIE wyborcze wi<-
* łe uwagi poświęciło niedo

statecznej dyscyplinie partyj
nej. która osłabiała szeregi or
ganizacji i obniżała autoi*ytet 
partii wśród bezpartyjnych iw 
Lotników. Wielu członków od 
długiego okresu nie opłaca skłe 
dek członkowskich, słaba jest

pracy partyjnej i oderwała wk 
gadnienia mobilizacji załogi dą 
zv.ięksreni* ofiarności od sprą 
wy ubojowienia szeregów pars 
tyjnych.

A przecież właśnie na fali lsą 
alizacji zobowiązań, kiedy ro» 
sną nowi, ofiarni ludzie, kiedy 
atmosfera wytężonej walki • 
plan staje się dla każdego pra 
równika egzaminem jego oby
watelskiego wyrobienia, istnie
je najlepsza, możliwość dostree 
żenią najlepszych kandydatów 
do partii i otoczenia ich opieką. 
A o tym, że istnieje dla tego 
podatny grunt, świadczy nr. itr. 
fakt, że niedawno zgłosiły #>ę 
do Komitatu 2 robotnice z pro 
śbą o przyjęcie ieh w szeregi, 
partii.

Gdyby egzekutywa wypraw- 
wała sobie zaraz pv wyborach 
plan pracy, niewątpliwie zwró
ciła by uwagę na to, że w Czy 
nie Pierwszomajowym niwrwj- 
kle łatwo jest obdzielić ezłorr- 
ków partii odpowiednimi zada • 
niarni partyjnymi, uaktywnić 
agitatorów, nasycić zagećtwe- 
niarni codziennej walki o płatę 
szkolenie partyjne i ożywić pog 
cę organizacji masowych.

Egzekutywa nie wyiwwyeŚBś 
ła jednak okresu realizacji M 
bowiązań dla rozwinięcia aMag) 
kiaj pracy politycznej wśród Kk 
logi, dla wzmocnienia szeragw 
partyjnych — nie n-t-zystąpśirt 
do likwidacji doHeheeasowy^ 
niedociągnięć.

.-wa * W - ' . ■

PODOBNIE, M’ we
kich zakładach prasy jjm 

szego miasta i w MiayrtW 
Pizedaiębiorstwie KowmtAaB 
eyjnym trwa w dalszym eięgB 
wytężona wałka e i«ten^wn*ś| 
realizację piei wrt*M»iaj®wydę 
zobowiązań. Z kaidym 
rośnie ofiarność załogi, furiMI 
*i się jej świadomość. <- ą

Trzeba, by właśnie teł<M, 
tej podniusłej atmosferze egMg> 
kutywa przez wypracowanie 
bie, w oparciu » uchwalę zebjtĄ 
nią wyborczego, bojowego pies 
nu pracy, niezwłocznie praj* 
stąpiła do likwidacji idjawwlay 
nych. i nadal iaśniąjąegd* 
braków w swojej pracy.

KIEDY w więzieniu wydawano obiad, na 
stację — prawie jednocześnie — przyby

wały dwa pociągi. Jeden podmiejski, a drugi 
osobowy, warszawski. Podróżnych było wyjąt 
kowo, jak o lej porze wielu i znaczna icir 
większość wybierała drogę do miasta, prowa
dzącą opodal więzienia Widocznie fabryki 
były dzisiaj nieczynne, w tłumie bowiem prze 
ważrły postacie miejscowych roboclarzy. re
krutujących sie z podmiejskich osiedli I wio
sek Zwykłych pasażerów, objuczonych waliz
kami. paczkami, tobolami z towarem było za
ledwie kilkunastu Po wybojach turkotała do 
rożka z żelaznymi obręczami na kołach, wy
najmowana zwykle do spółki, dwie chłopskie 
furmanki 1 pocztowa buda. Pełnia wiosny dy
szała żarem dojrzałego łata. Przydrożne ka
sztany. wierzby i topole stały w napęczniałej. 
nieruchomej zieleni, jakby zatopione na diils 
upału który gdzieś daleko w górze migotał 
rozedrganą srebrzysto • błękitną taflą nieba. 
Ludzie pięli się drogą milczący l ociężali. 
jnkbv roztrącając piersiami fale skwarnego 
południa, łącząc się w grupki 1 gronudy. kto 
re tuż pod murami więzienia zbijają się w ciż
bę

Raptem, w Jadącel na przedzie tłumu do
rożce staje wysoki mężczyzna 1 podnosi rękę.

— Obywatele! — woła donośnie — słuchaj
cie...1 — Jest bez marynarki i czapki. W gra 
natowej koszuli z podwiniętymi rękawami, z 
ostrzyżoną głową, ospowaty.

— Obywatele! — powtarza i wskazuje na 
siedzenie.

Dorożka jest jeszcze w ruchu, więc Jadący 
z nina przrtr/.yninja tfo za nogi Ale tlmn wo 
kół pojazdu gęstnieje Koń strzyże uszami i 
zarywa się w ziemię

—..faszystowski rząd siła .narzucił nain 
faszystowską konstytucję! Mało mu krwi ro
botniczo chłopskiej, mało naszej nędzy i bez 
robocia...!

Dorożkarz obraca się nagle niespokojny, 
szarpie lejcami i zaclm batem konia

— Win. w przestrachu mrnfS Mil
MIL

LEPA PĄSTERlĄh

Przed więzieniem
— Pit! —• hamuje siedzący obok na koźla 

miody blondyn. — Prr! — 1 chwyta za lejce.
—.. zdrajca Beck i jego klika paktują z 

hitlerowskimi katami. Sprzedają iin naszą Oj
czyznę. aby rzucić nas do wojny przeciwko 
Związkowi Rad, gdzie rządzą nasi bracia, któ 
rzy precz przepędzili obszarników l kapitali
stów...!

Głos mówcy staje się coraz donośniejszy, 
zaciska pięść. Z kozła dorożki turkocącym 
półkolem sypią się różowe ulotki To szczupły 
blondyn, wyrwawszy woźnicy lejce, okręcił 
Je wokół lewej dłoni, a prawą raz po raz się
ga za pazuchę. Z tłumu wymyka się kilkana
ście osób 1 ucieka zboczami wzgórza, tratu
jąc młode, sięgające Już Kolan żyto. Furman 
ki usiłują wycofać się tyłem, ale napór tłu
mu nie pozwala lia to I tylko jednej odwrót 
się udaje. Masówka trwa.

— Precz! — woła tłum demonstrantów w 
odpowiedzi na hasło rzucone z trybuny aa 
kołach. — PreczK!

W pasiastej budce, przy bramie więzienia, 
chowa się wartownik. Repetuje w ukryciu ka
rabin. Ale nie odważy się n» razie. Jest sam i 
za blisko.

- Precz”! —- okrzyk przewala się. jak 
grzmot I echem niesie się za mury.

Komuna więzienia przy kratach. Serc? led 
wie nie wyskoczą z piersi. Ale jest rozkaz — 
milczeć Tylku dla Bratkowskiego okrzyk ten 
jest sygnałem. Starosta wybija dzwonek i żą
da natychmiastowej rozmowy z ńHCzelmkiem. 
Odpowiedź jesl ież natychmiastowa. Gdyby nie 
błyskawiczne cofnięcie ręki — ciężkie drzwi 
odcięłyby mu palce.

W kancelarii naczelnik Szumski, w otocze
niu sztęb" wzywa policję. — Już pędzą. - 
Wydaje więc zaraz polecenie wartówiWzyn)

wieżyczkom: Z karabinów HiawynoWyWi -- 
na dany sygnał — ognia! Prać!!

Upora 2 Maślankiewiczens śie na oddziały. 
» sam z kilkoma ludźmi leci do bumy, skąd 
przez okratowane okienko nie widać wpraw
dzie demonstrancji, ale za to drogę do wtęzie 
nia ma się. jak na dłoni. — Masówka trwa. — 
Wyciąga spluwę.

— ...i żądajmy amnestii dla więźniów pult* 
tycznych! Niech żyje Jednolity front walki z 
faszyzmem! Niech żyje Pierwszy Maj! Niech 
żyje rząd robotniczo - chłopski! Niech żyjo 
Pqlska Ludowa.

- Niech żyjee!! Niech żyjee!! —
Szumski widzi przez okienko, żo budka war 

tuwnlcza leży na boku. Strażnik zniknął Rzu
ca okiem na drogę. Małidcy granatowi! Gna
ją na koniach! — wyauwa przez kratę pistolet 
i wali. Bach! Bach! Aż do końca magazynka. 
I zaraz odskakuje w tył. bo w żelazną bramę 
zaczynają haratać kamienie. Opamiętał się' 
— Musieliby mleć armaty...

Zajazgotały dwa cekaemy. Biją. ale niesz
kodliwie na razie. Masówka rozsypała się i 
miejsca i przemyka się pod murami, a tam 
ogień z wieżyczek nie sięga. Cekson-ty muszą 
mleć szersze pole obstrzału

Pociski trafiają jednak furmankę Koń pu
da, ale ranny tylko dźwiga się, szarpie ujurząż 
i z kwikiem staje dęba. Właściciel'Jego ocalał 
i kryje się za furgonem pocztowym.

Gorzej bo widać Już policję!
Za przewróconą dorożką, która więzi sza 

moeąca się .<■ dyszlami 1 kabląklem szkapę, 
kuca dwoję ludzi. Jeden z nic'’ przemawiał 
a drugi miotał ulotki, .

— Bierz Józek...! — szepce młodszy ł j® 
Hajc towarzyszowi płaszcz, sata zaś. rrywg 
z siebie marynarkę i rzuca Ją precz.

Towarzysz jego wciąga na leżąeo płaszcz 1 
nasuwa czapkę. Jedna Jest rada. Skoczyć pod 
mur, okrążyć więzienie | polami pod obstrza
łem w dół! Policja Już blisko! Oddział mi 
szczęście nie dąży...!

Cekaemy cichną ua chwilę. Zmiana tasm^b
— ... teraz. >. Lulek...! -—
Kilka susów, prawie na czworakach... w 

już pod tnurem...!
— Towarzysze...! Pojedynczo! Nie razem...! 

— wola Józef Kandyba — i zgięty w pół mi
ja narożnik. Za nim, gęsiego, inni. Zostało ieh 
jeszcze z trzydziestu. Po drugiej stronie zbo
cza sypie się tyraliera uciekających. Graja 
teraz wszystkie maszynki, z czterech rogów 
ceglastego prostokąta. Ale naprawdę niebez
pieczne są tylko dwie. Te. które objeżdżają 
właśnie muszkami przeciwległe stoki, żela
stwo zacina się Jednak co chwila, bo strzelcy 
są bez wprawy i niezbyt wyćwiczeni. Ostatnia 
ucieczka kryminalnych wydarzyła się przecież 
kilka lat temu.

Oddział policji dopada do murów, dzieli 
się na dwie części i puszcza się w pogoń. 
Cekaemy milkną, aby nie razić swoich. Wte
dy otwiera się z hałasem więzienna brama. 
Wyskakuje Szumski i kilkunastu zielonych.- 
Repetując broń pędzą za końskimi ogonami ! 
dla odwagi smalą w powietrze bez ładu i sW* 
du. Na pobojowisku nic ma już nikogo.

Karabiny maszynowe I policja miały wię
cej szczęścia Pięciu demonstrantów 'została 
rantonych. w tych dwóch — śmtertertelnle. 
Obydwaj w godzinę późniei zmarli *. obydwaj 
byli robotnikami. Jeden pracował w cegielni, 
drugi w tartaku.

Na wniosek Głównej Komi
sji Współzawodnictwa Pracy w 
Rolnictwie, Prezydium Żarz. 
Gł. Zw. Za w. Prac. Rolmctwa 
przj--znało ostatnio przechodni 
sztandar, przechodnie propor
ce, dyplomy uznania oraz tfjp- 
aokie nagrody pieniężne zało
gom tych zespołów Państwo
wych Gospodarstw Rolnych, 
które uzyskały w ub. roku uaj 
lepszo wyniki produkcyjne. 
Jednocześnie przyznano propor 
ce. dyplomy i nagrody pienlęż 
ne załogom najlepszych POM- 
ów, Państwowych Stadnin Ko 
ni oraz gospodarstw rybac
kich PGR.

Sztandar przechodni, prze
chodni proporczyk, dyplom u- 
znania i nagrodę w wysckośei 
20 tys. zł. zdobyła załoga *«- 
apołu PGR Udaniu w woj. wro 
clawskini, która uzyskała w ro 
ku ub. bardzo poważne eszczęd 
ności. Wartość ogólnego do
chodu, uzyskanego przez ten 
zespół, wyńosi 1.560 tys. zł. 
Sukces ten załoga uzyskała cizię 
ki szerokiemu rozwojowi współ 
zawodnictwa pracy, opartego 
na konkretnych zobowiązaniach 
produkcyjnych, dobremu kie
rownictwu, dobrej organizacji 
brygad polowych, stosowaniu 
racjonalnych metod uprawy, 
zmechanizowaniu prac poto
wych oraz udziałowi w tych 
pracach członków rodzin pra
cowników. Dzięki temu zeszło
roczne plony zbóż i roślin prze 
myślowych — mimo niesprzy
jających warunków atmosfe
rycznych — były wyższe od za 
planowanych przeciętnie o 10— 
30 proc. 1 tak np. plony psze
nicy ozimej wyniosły 24 ą z ha, 
tj. o 4 q więcej niż zaplanowa
no, plony pszenicy jarej 21 q 
z ha, czyli o 5 q więcej. Jęcz
mienia zebrano o 4 q więcej 
oraz żyta o 3 q z 1 ha więcej. 
Poważne wyniki uzyskano rów 
nież w rozwoju hodowli trzody 
chlewnej i bydła.

Drugie miejsce w skali ogól 
nopolskiej zajęła załoga Zespo 
łu PGR Łagiewniki w woj. po 
znańskim, gdzie planowtny do 
chód przekroczono o 82 tys. zł. 
W zespole tyiu. obok poważ
nych osiągnięć gospodarczych, 
stale podnoszą się warunki so-

Chcemy wiedzieć i słyszeć 
o produkcji naszych NZPO. żo 
jest dobra, że ci. co kupują 
uszyte przez nas suklerrkt. 
szlafroki, czy ubrania robocze 
naprawdę chwalą naszą pracę. 
Każda z nas wie przecież, że 
to. co my szyjemy — to dia 
takich samych ludzi pracy. Jak 
my. Ostatnio w naszych zakła
dach staramy się bardziej o 
dobrą Jakość naszej produkcji, 
na co dotychczas nie zwraca
łyśmy dostatecznej uwagi. Na-

Chcemy. ‘żeby wwywy chwalił’ 
produkcję naszych \ZPO

sza sala nr 1 wykonała w mar 
cu 106 procent planu w ilości 
l jakości, ale teraz znowu po- 
zostajerjy w tyle za plinem. 
Nasza sekcja (sekcyjna Mitel- 
skał uszyła w marcu 513 sztuk 
ponad plan, wykonując swoją 
normę w 195 procentach.
Wzywamy inne sekcje, aby 
poszły w nasze ślady, by cały 
nasz zakład dobrze pracował.

Aniela Torzyaska 
sala 1 NZPO (oddział 1)

") Fragment powieści pt ..Komuna miasta 
Łomży", która ukaże się niebawem nakła
dem wydawnictwa MON Rz>»rz dzieje się a 
rok,, tir:.',.
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F«ń»twow» Prr»dMtbior,two Robót Kolejowych 
Nr 10, Zarząd Budowlany w Szczecinie. zatrudni 
od zaraz robotników niewykwalifikowanych na 
warunkach:

a) praca w całości zakordowana,
b> zapewnione na miejscu pracy zakwatero

wanie i stołówka,
<•> ubranie robocze - służbowe,
dl zwrot kosztów przejazdu z miejzca raznleez. 

kania do miejzca rozpoczęcia pracy.
Zgłaszać się należy bezpośrednio: Kier. Robót 
PPRK Ztociniec, ztacja kolejowa. Kier. Robót 
PPRK Szczecinek ul. lutego Nr 4J. Kier. Robót 
PritK Człuchów, stacja kolejowa. 432-K

Ekspozytura P.K.S. w Słupsku zatrudni od zaraz:
1. kierowców samochodowych z prawem jazdy 

I f Ii kategorii.
2. kowala,
3. monterów silnikowych,
4. ref. technicznych,
3. księgowych.

Wynagrodzenie w/g U.Z.P. w P.K.9. Zgłoszenia: 
Słupsk, Al. Wojska Polskiego Nr 4S. 424-K

Dyrekcja Państwowego Uzdrowiska w Kołobrzegu 
poszukuje inżyniera budowlanego, technika bu. 
dowlanego, kalkulatora technicznego, admini
stratora sanatorium dziecięcego.
Wynagrodzenie w’g umowy zbiorowej. Mieszka
nie zapewnione. Zgłoszenia kierować pod adre
sem: Dyrekcja Państwowego Uzdrowiska w KO
ŁOBRZEGU. 125-K

NOWAK Józef, Słupek 
ul. Chopina 19b-2 zgła
sza zgubienie karty met 
dtinkowej. s««-P

tracił codziennie czas na jaz
dy do Dygowi po paliwo, 
względnie na remontowanie 
sprzętu. Wraz z ekipą do spół 
dzielni przyjechał drugi ciąg
nik. który niezwłocznie rozpo
czął orkę. Traktorzysta Zdzi
sław Pietras pełniąc Wartę 
Bierutowska, znacznie prze 
kroczył normę. W spółdzielni 
nie ma ant jednego pracownika 
który by nie wychodził do pra 
cy. Wszyscy pracują ofiarnie 
i wydajnie, rozumiejąc, że w 
ten sposób pomnażają bo
gactwo spółdzielni i własny 
dobrobyt. Wyróżniający się

cenią (nie niższym od 7 kl. 
sz.k. pow.), pod warunkiem, że 
kandydaci tacy rokować będą 
nadzieje, że w czasie pobytu w 
szkole oficerskiej, uzupełnią 
swe braki w wykształceniu 
gólnym.

Wiek kandydatów- do wszyat* 
kich szkół oficerskich od 18— 
24 lat (roczniki 1931—1928 
włącznie), do oficerskiej szko
ły lotniczej i marynarki wo
jennej od 18—23 lat (rocza 
ni ki 1934—1929 włącznie). 
Kandydaci winni przedłóż; ós 
podanie i życiorys, opinię or» 
ganizacji partyjnej lub związ
kowej, świadectwo szkolne o- 
raz zaświadczenie obywatel
stwa polskiego. ♦

Bliższych informacji o wer
bunku do szkół oficerskich u- 
dzielają Wojskowe Komendy 
Rejonowe, które będą przyjmo
wały podania kandydatów w 
terminie do 30 czerw ca 1952 r.

KŁOS Dyouizj zgłM* 
zgubienie świadectwa u- 
kończenl* kursu prze
wodniczących Z.M.P. w 
Szczecinie. 3Ó4-P

-,KoszaUn-niiastem kwiatów i zieleni"

Ich „udział" 
w Miesiącu 
Czystości

Sportowcy „Spójni" w Ko* 
użalenie nie dbają wcale o este
tyczny i soMudny wygląd- sta- 
dlonu miejskiego. W szczegół- 
wis opłakanym stanie znajduje 
s-if trybitnu, na której roi się 
ud rożnych papierów, odpad
ków i ś-mitei. Trzeba, aby nasi 
sportowcy sainteresowali się 
stadionem i doprowadzili go 
do należytego porządku. R;- 
dOie to iih udział w „Mie- 
mąou Czystości".

xVta tuk dawno całą ulicf 
Rarliekiego gruntownie oezyss- 
ozowo ze imieoi. Przy każdym 
domu ustawiono śmietniki.

Mimo ta, lokatorzy dośnu 
nr. 16, w dalszym ciągu wy- 
rzącają imieoi na ulicę, cho* 
eląi na podwórzu stoi siedem 
'pustych śmieciarek! Wstyd! ,

dzieży zeteiupowsklej w spół
dzielni produkcyjnej Blalobło- 
cle. zachęca ją do czynhego 
udziału w pracach spółdzielni. 
Ostatnio np. każdy członek te
go koła ZMP zobowiązał się 
oczyścić po 1 tys. cegieł, któ
re zostaną użyte do budowy bu 
dynków gospodarczych RZS,

Dla uczczenia- Zlotu, takich 
Jak on Młodych Budowni
czych Polski Ludowej. Olik 
zobowiązał się do czasu Zlotu 
przygotować Jana Łukaslewi- 
cza — pomocnika ze spółdziel
ni. do egzaminu na praw’o jaz
dy ciągnikami.

Tak żyje Olik. Trzeba, aby 
jego przykład stal się po
wszechny wśród traktorzy
stów, aby czerpali z jego boga 
tych doświadczeń i tak Jak Pa
weł Olik. rozumieli w pełni, 
że pracują dla wielkiej spra
wy — pokoju i socjalizmu.

L. K.

ŻMUDZIŃSKI Stanisław 
g. Bądkowo, p. Białogard 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowe!. dowodu 
oaobtetego »/38. leg aluż 
bowej wyd. przez Zarzad 
Drogowy-. 367-P

We wszystkich pracach Marcin 
Wyrek wypracował w jednym 
dniu przy orce dwie dniówki 
obrachunkowe. Dwie dniówki 
obrachunkowe wypracował 
także Stefan Kominowskl przy 
zwózce nawozów sztucznych.

Kazimierz Kusta. Stanisław 
Fiderek i Michał Byryt osią
gnęli przy bronowaniu po 1,5 
dniówki. Na wyróżnienie za
sługuje 16-letni ZMP-owiec 
Władysław Ftderek, który po
maga we wszystkich pracach.

Przy pomocy POM-u, pra
ce siewne zakończone zostaną 
całkowicie do dnia 25 hm.

nej akcji siewnej, udekorowa
ny odznaką IV. Pstrowskiego 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Olik wrócił akurat z pola, 
gdzie postał ostatnie 3 ha łu
binu i kończy cowlec2orny go
dzinny przegląd traktora. Spie
szy się. Po chwili idzie już do 
sąsiedniej wsi Gronowo, gdzie 
mieszka razem z rodziną, pra
cującą w tamtejszym PGR-ze. 
Po drodze opowiada o swojej 
pracy I Warcie Bierutowskiej.

--Wiosna latoś mocno opoź 
niła się. Trzeba było akcję 
wiosenną jak najszybciej skoń 
czyć. Spółdzielcy zobowiązali 
sle skrócić siew z 12 do 9 dni. 
Ale to jeszcze i tak było za 
mało. Wyścig z czaęem wygra
liśmy dopiero po zaciągnięciu 
wspólnej Warty Pokoju przez 
naszą brygadę traktorową i 
spółdzielczą połową. (50-lecie 
urodzin naszego drogiego Pffe-

Na okręcie robota wrzała w pełni. Tu i tam buchał fiole 
towy płomień elektrycznych spawarek, marynarze szoro
wali pokład, artylerzyści krzątali się przy maskach dział, 
a torpedyścl przy szerokich, nisko nawiełych nad pokła
dem rurach swych aparatów.

— Misza! — zawołała Ania. Sądziła, że zawołała zupeł
nie cicho, Starostin w tym momencie spoglądał w głąb o- 
ełony działa, spodziewał się Jednak najwidoczniej tego 
okrzyku, wyprostował się natychmiast, a jego surowa 
twarz rozjaśniła się.

— Aniutką! — nic więcej nie mógł powiedzieć^ Szybko 
przeszedł po dziobie i zginął za nadbudówką. Lecz oto stoi 
już na molu tuż koło niej, odchodzi wraz z nią na bok, ku 
płotowi odgradzającemu molo od drogi, ściska jej dłoń 
swą szorstką ręką, spogląda w oczy uważnymi, jasnymi 
oczami.

— A więc, Aniu, wróciliśmy! •— mówi.
— A więc wróciliście, Misza — chwytając oddech pow

tarza Ania. — Nie patrz na mnie. Strasznie wyglądam, 
cała noc nie spalam... -— Chciała powiedzieć mu całkiem 
co innego, lecz mogła się zdobyć tylko na pospolite zda
nie... — tak bałam się o ciebie. Misza. Kto poległ u was 
na okręcie?

— Zginął zastępca do spraw politycznych, starszy lejt- 
nant Sniegiriow... Naaz ukochany komisarz.

— Jaka szkoda, Misza!
— Ty nawet nie wiesz, co to za szkoda dl« nas, jak go 

żałujemy! — szybko odpowiedział Michał. — A poza tym 
zginął mój zamkowy — SJergiejew. Na miejscu, od odłam 
ka. I maszyniści: Maksakow i Głuszczenko. Torpedysta — 
Runin. Baullna zmyła fala. Miczmana Kulikowa poparzy
ła para. Jeden z torpedystów jest ranny.

członków mi nieprzestrzeganie Ka
zać! statutu, zmieniono zwreąd. a 
pieniądze pobrane przez członków 
poprzedniego zurnadu zwrócono 
członkom spółdzielni. Nowym za
rządem opiekuje ai, POM w Wał. 
estu. Inspektor Wydzlaht Po! i tycz
nego obsługuje zebrania a agro
nom pomaga chłopom w organiza
cji pracy.W związku z naszą interwencją 

w sprawie przywróceni* komuni
kacji autobusowej na Unii BłupsS- 
Sierakowice. Bkspozytura PKS w 
Słupsku wyjaśnia, że komunikacja 
na tej linii została luń wznowiona. 
Kkapozytura PKS Słupsk donosi jed 
noczeńnie, że ”a t«J UnW P‘°«4 zaistnieć przerwy W komunikacji 
z powodu braku taboru. Usterki 
jednak zostaną zlikwidowane cał
kowicie w ostatnim kwartale br., 
ponieważ w tym rzazie Bkapozy. 
tura otrzyma now, autobusy.

ę 4r 4>
Prezydium PRN — WydaiaJ Oś<ła 

ty w Słupsku odpowiadając ns na 
szą interwencje komunikuje, że 
szkole podstawowej w Ryezewie 
przedzielono drugą silą nauczyciel
ską.

♦ * #
W odpowiedzi na nasz artykuł w 

sprawie udzielenia pomocy spół
dzielni produkcyjnej w Trzcinhl 
(pow. Wałcz) Wydalał Polityczny 
POM wyjaśnia. że w spółtą-ielnl 
to! przeprowadnono gruntowną 
reorganizacją — wydalono tnsech

Dyrekcja Zespołu Państwowych Gospodarstw Rol
nych Zagórze, unieważnia kartą rejestracyjną 

Nr E.M. 4112 na motocykle S.H.L., która byłą w 
posiadaniu Oh. Barana Feliksa i zoatata zagu
biona. 431-K

Krótko i węzłowato
Kólo PCK przy Szkole Podstawowej w Bobolicach 

(pow. Koszalin) — dba o poziom higieny wśród młodzieży.
Koło PCK przy Szkóle Podstawowej w Mielnie (pow. 

Koszalin) — dba o utrzymanie czystości w klasach, koryta
rzach i na podwórku szkolnym.

Koła PCK przy zespołach PGR Biesiekierz 1 (Jłodoro 
(pow. Koszalin) troszczą o należyte utrzymanie higieny 1 
bezpieczeństwa pracy

Kołó PĆK przy Banku Rolnym — mobilizuje całą za- 
łtgę do utrzymania porządku i czystości w biurach .

NATOMIAST:
Koła PCK przy: Szkole Podstawowej w Dobrzycy i 

Darginti. spółdzielni produkcyjnej Wierzchowino. POR-ach 
Cetuń i Mśclcś (pow. Koszalin) óraż prty Zakładach Ryb
nych w Koszalinie, nie blora wcale udziału w akcji sanitarno- 
porządkowej trwającej w bieżącym ..Miesiącu Czystości . 
Powodem tego Jest zła praca zarządów tych kół.

SZKUDLARSKI Stefan 
Jatynie gin. Bobolice 
pow. Koszalin zgłasza 
zgubienie metryki uro
dzenia 1 karty meldunko 
wej. 365-p

Do Redakcji wpływają co
dziennie nowe zgłoszenia do 
■udziału w konkursie p. n. 
-.Koszalin —miastem kwiatów 
j zidleni’’.

Zarząd Wojewódzki ZMP 
•loprówadzi do porządku mm 
leńce przed swr siedzibę o- 
raz ozdobi okna i balkony 
kwietnikami.

'Zarząd Miejski ZMP otoczy 
stałą opieką skwer, drielący 
ulicę Gen. Świerczewskiego od 
ulicy Jana » Kolna.

Przykład Pawła Olika
rrzed duuma dniami zamieściliśmy w naszoj gazecie 

/•»«/70,<łw®80 traktorzysty z Boj. koszalińskiego. Pawła 
, którym dzielił się on swoimi wrażeniami ze spotka

nia z Prezydentem Bierutem, któremu w Imieniu traktorzy- 
«w*go POM w Złotowie składał życzenia z okazji 60 

rocznicy urodzin. Dziś drukujemy uwagi naszego korespon- 
® jyciu i pracy Pawła Olika, inicjatora długofalowego 

współzawodnictwa wśród traktorzystów.
Jesteśmy na podwórzu spól- 

dzielcz.ym, na miejscu bazy VI 
brygady traktorowe I ze złbtow 
Skiego POM. Z latarką w rę
ku krząta się przy „Zetorze" 
traktorzysta. Troskliwie odku
rza swój traktor, czyści mu 
filtry poi paliwem, badawczo 
przegląda i opatruje każde do
stępne zewnętrzne łożysko 1 
części pracujące. Dokręca 1 
sprawdza każdą śrubkę, szcze
gółowo tawotuie mechanizmy, 
bada poziom oliwy w karterze. 
sprawdza instalację elektrycz
ną I akumulatory. Otoczony 
taka opieką — traktor nie za
wiedzie w polu.

Tym troskliwym opiekunem 
jest zetempowiec Paweł Ollk. 
przodujący traktorzysta VI 
brygady w POM-le w Złoto- 
wie., inicjator socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy trakto 
rźyśtów, przodownik tegorocz-

zydónta uczciliśmy zasianiem 
zboża w 3,5 dniach.

Pracuję według planu. Wcześ 
nie. bo o 4 cży 5 godzinie 
rano Jestem już w Białoblociu, 
traktor i maszyny Jeszcze raz 
opatrzę i Już o 5,30 czy o 
6-tej godzinie rozpoczynam ro
botę w polu. Pracuję bez'przer 
wy. Zawsze staram się usta
lić kolejność i tok pracy tak, 
aby wykonać ją jak najmniej
szym kosztem czasu, paliwa 1 
wysiłku.

Razem ze mną pracują w 
brygadzie Zenon Kwttkowski 
i Mieczysław Jagła, którzy 
dopiero co skończyli kurs trak 
torzystów. Jak tylko mogę sta
ram się im pomóc swoimi ra
dami i doświadczeniem w wy
konywaniu i przekraczaniu 
norm pracy. Na razie obaj wy 
konują po 110—120 proc, nor 
my — całkiem nieźle, jak na 
ooczatek.

Zaraz po zakończeniu akcji 
wiosennej wezmę się do lektu
ry ż dziedziny elektrotechniki 
i agrotechniki, śledzić będę 
artykuły z prasy, mówiące o 
pracy innych traktorzystów. 
Szkoda, że POM Złotów i Eks
pozytura Okręgowa POM nie 
dostarczają szczegółowych in
formacji o metodach pracy 
traktorzystów z MTShjw. 
Właśnie w oparciu o ich do
świadczenia zainicjowałem 
współzawodnictwo traktorzy
stów i jak dotychczas wykonu
ję moje zobowiązania. Zainte
resowało mnie teraz stosowa
nie marszrut stachanowskich I 
harmonogramów godzinowych 
przez stachanowców • kierow
ców z MTS-ów. Chciałbym bil 
zej zapoznać się z ich stylem 
pracy. Omówimy go w bryga
dzie i w żniwa chyba zastosu
jemy ten nowy styl pracy jako 
pierwsi na naszej Ziemi Ko
szalińskiej. Napiszemy list do 
Buniejewa, który pierwszy 
wprowadził ten system pracy 
wśród traktorzystów w 
MTS-ach. Doniosłem o tych 
moich zamiarach towarzyszowi 
Bierutowi w ostatnim liście. A 
więc jest to już moje dalsze 
zobowiązanie..-

...Paweł Olik jest nie tylko 
przodownikiem w pracy zawo
dowej. lecz i społecznej. Dla
tego też został członkiem Wo
jewódzkiego Komitetu Obcho
du Święta Pierwszomajowego.

Jest agitatorem wśród niio-

Coraz więcej zgłoszeń
do udziału w konkursie „Głosu"

— coraz więcej nagród
Centralny Zarząd Przemy

słu Mięeneg- założy przed 
swoim budynkiem zieleńce z 
barwną dekoracją kwietną, w 
okn*eh zaś kwietniki z powo
jem pnącym.

Dyrekcja PSS „Pionier” >- 
ra» Wojewódzkie Przedaiębiora 
»two Hurtn '■-■rt.j czego udi- 
korują wszystkie okna w 
swych budynkach efektownymi 
kwietnikami.

Ponadto daleze zakłady pra
cy i instytucję zadeklarowały 
n-- ‘ , i. ’ • • '

Zarząd Wojewódzki ZMP,
Centralny Zarząd Przemy

słu Mięsnego,
Dyrekcja, PSS „Pionier"
i Wojewódzkie Przedsiębior

stwo Hurtu Spożywczego.

Ochotniczy werbunek 
kandydatów do szkół oficerskich 

Wojska Polskiego
Obok rekrutacji młodzieży ze 

szkół średnich i zawodowych, 
z fabryk i zakładów pracy na 
A-yższ/- - ’ ' i uniwersytec
kie studia przygotowawcze1, 
rokroc—odbywa --'ę w całej 
Polsce ochotniczy nabór kan- 
dydatów do szkół oficerskich 
Ludowego Wojska Polskiego.

Do szkół oficerskich przyj
muje się młodzież męską, sta
nu wolnego, pochodzenia robot 
niczego, z mało i średniorol
nego chłopstwa oraz inteligen
cji pracującej, członków i han 
dydatów PZPR. członków 
ZM’’, a także najlepszą mło
dzież bezpartyjną i niezorgani- 
zowaną. Kandydaci do wszyst
kich — ‘-••i nosiadać wy
kształcenie na poziomie 9 klas 
szk-ły ogólnokształcącej. W wy
jątkowych tylko i uzasadnio
nych wypadkach, dopuszczalne 
jest pizy' '”v»n(e kandydatów 
z niższym poziomem wykształ-

Pierwszy wspólny siew RZS Połonino
Prace siewne w nowopowsta 

lej spółdzielni w Połoninie, 
pow. Kołobrzeg, przebiegają 
sprawnie. Do dnia 18 bm. za- 
simo 10 ha owsa. 1 ha psze
nicy 1 0,5 ha wyki oraz zao
rano końmi 15 ha. Roboty po
zostało jeszcze wiele, ponie
waż spółdzielcy postanowili 
jeszcze dodatkowo uprawić o- 
koło 20 ha odłogów. Prace 
siewne byłyby niewątpliwie 
znacznie dalej posunięte, gdy
by POM w Dygowie nie opóź
nił orki traktorowej. Pracują
cy w spółdzielni traktorzysta 
nie przepracował jeszcze ani 
jednego pełnego dnia, gdyż

« 1 T TOM ENCYKLOPEDIf RADZIECKIE! 
Już do n&bycta w księgarniach powiatowych 

„DOMU KSIĄtKl*

— Czy nie Filipow. Misza?
— Nie, Filipow jest zdrów i cały, napisał nowe wiersze... 

Ranny lekko jest Sasza Teraskin. Zaraz po bitwie przyję
to go na kandydata partii. I zastępca dowódcy, Bubiekin, 
został ciężko ranny. Ale doktór mówi, że wyzdrowieje. 
Moi przyjaciele — Zajcew i Nikitin spisali,się po bohater 
sku. Na sto dwa! Tylko że Zajcew ma usta spalone, wargi 
mu ze skóry oblazły, trudno mu będzie całować się z 
dziewczętami...

Mówił coraz spieszniej i chaotyczniej, nie odwracając 
oczu od Ani. i to spojrzenie sprawiło, że czuła się onie
śmielona jak nigdy przedtem. Tyle ma mu do powiedze
nia 1 nie może wymówić ani słowa! I on mówi jakby nie 
to, co chciałby powiedzieć... Zupełnie nie to, co tyle razy 
mówił jej w swych marzeniach...

— Tyś mi wtedy nic nie powdedział, Misza, że idziecie 
na morze — szepnęła Ania. — Gdybyś był powiedział...

— Nie mogłem powiedzieć — przerwał jej Michał. Moc
no ujął jej palce w swą gorącą dłoń. Dopiero teraz Ania 
zauważyła, że jego druga ręka, którą przez cały czas trzy 
rtiał za pazuchą, owinięta jest grubymi /.wojami bandaży, 
już pokrytymi sadzą i rudymi plamami smaru.

- Słuchaj. Aniuta. Na moim raporcie dowódca napisał 
..Zgoda”, Kapitan -zezwolił na ślub. Jeśli eheesz, zarejstru 
jemy się choćby dziś.

Ania pochyliła się ku niemu i zarumieniona podniosła 
na niego wzrok.

— Dziś wieczór przyjdź do mnie, Misza. Ale sam, bez 
przyjaciół.

■— Tak jest, przyjść wieczorem — powtórzył Michał. — 
A teraz biegnę na okręt. Roboty mamy po uszy! Spójrz, 
na działach cdsta.ie farba. To ci była bitwa! Prawdziwa 
bitwa morska. Aniul

Trzymali się za ręce, nie mogąc się rozstać. Wreszcie 
Michał ostrożnie zwolnił uścisk, skinął giową i szybkimi 
krokami poszedł ku trapowi wiodącemu na Dokład „Gro
mowego”, na którym migotały fioletowe błyski elektrycz 
nych spawarek.

Kapitan Łarionow szedł pod górę swym zwykłym, ener 
gicznym, mocnym krokiem. Ubrany był Jak zawsze eleganc 
ko, spodnie miał zaprasowanó na kant, prawa ręka zwisa 
ła mu na temblaku przerzuconym przez kołnierz płaszcza.

— Wołodi*!
(Dalteg ciąg nastąpi)



Murarze warszawscy na budowlach Herliiia

Każdy Wasz sukces w realiza 
cjl zadań Planu 6-letnlego 
jest również naszym sukce
sem. Łączy nas bowiem współ 
ny cel — budowa szczęśliwej 
przyszłości dla naszych dzieci, 
budowa socjalizmu. Przez 
Wasz port i przez Wasze mo
rze wysyłamy na cały świat 
nasze wyroby. Wspólna jest 
przeto nasza praca i wspólna 
jest nasza walka o pokój.

cjl Sumochodowu.1 przewozy 
ładunków ogółem wzrosły w I 
kwartale 1952 r. o 17 proc, 
w porównaniu z odpowiednim 
okresem ub. r.

W żegludze morskiej prze
wozy ładunków liczone w tono- 
milach wzrosły w 1 kwartale 
1952 r. o około 62 proc, w 
porównaniu z I kwartałem 
1951 r.

Plan przeładunków portów 
morskich w I kwartale 1952 
r. został wykonany ogółem 
w 102 proc.

Wartość usług poczty 1 tele
komunikacji wzrosła w cenach 
porównywalnych ogółem o oko 
ło 20 proc, w porównaniu z I 
kwartałem 1951 r.

przeznaczono dodatkowo 12.5 
iys. ton nawozów azotowych na 
cele zasilenia ozimin

Liczba spółdzielni produkcyj 
nych ośiągnęla około 3.300

Liczba Państwowych Ośrod 
ków Maszynowych zwiększyła 
się w I kwartale 1952 r. o 23 
ośrodki i osiągnęła według <ta 
nu na dzień 31.3 1952 r. 283. 
Liczba traktorów w tych ośrod 
kach wzrosła w 1 kwartale. 
1952 r. o około 63 proc, w po 
równaniu ze stanem tm dzień 
31.3. .1951 r.

Miejsce budowy udekorowa
ne było flagami i transparen
tami. które głosiły m. ihn.: „Bu 
downiczowie Berlina pozdrawia 
ją budowniczych Warszawy”, 
„Przyjaźń niemiecko-polska — 
ciosem wymierzonym w anglo-

nia Niemiec. Wszyscy zwolen
nicy pokoju i jedności muszą 
wyciągnąć z tego wnioski, pó 
ki jeszcze nie jest za późno.

Domagajcie się dymisji Tzą- 
du Adenauera, prowadzącego 
politykę wojenną!

Jednoczcie się dla wspólnego 
decydującego działania. Niech 
dzień 1 Maja będzie dniem 
■walki o jak najszybsze por.o- 
jowe rozwią-Anie żywotnie 
ważnych zagadnień naroriu nie 
micckiego, dniom masowej wal 
ki z militarystycznym „ukła
dem ogólnym” i rządem Ade
nauera.

pacyjnego mocarstw zachod
nich. Ludność zachodnic-nic- 
n-.iecka oddana ma być na łup 
imperialistycznych ' mocarstw 
okupacyjnych, a podstawowe 
prawa ludności Niemiec Zachód 
nich mają być przekreślone.

Militarystyczny „układ ogól
ny” oznacza włączenie Niemiec 
Zachodnich do systemu paktów 
wojennych imperialistów ame
rykańskich i angielskich, któ
rych celem jest rozpętanie trze 
ciej wojny światowej i równo 
cześnie — bratobójczej wojny 
między Niemcami,

Równocześnie ni i 1 i t a rys tycz- 
ny „układ ogólny” — stwier
dza dalej orędzie — toruje dyk 
taturz.e Wojskowej drogę do 
władzy w Niemczech Zachod
nich. „Układ ogolny” nw prze 
szkodzić zawarciu traktatu po 
Rojowego z Niemcami i tym sa
mym pozbawić naród niemiec
ki perspektywy pokojowego 
zjednoczenia.

Imperialiści zagraniczni przy 
pomocy Adenauera i grupy 
zbrodniarzy wojennych oraz 
generałów hitlerowskich usftu 
ją zrealizować te zbrodnicze 
plany wbrew' jasno wyrażonej 
woli olbizymiej większości lia- 
rędu niemieckiego. Jednakże 
plany swe opracowywali oni 
bez gospodarza!

Orędzie dalej stwierdza. że 
propozycje rządu radzieckiego 
w sprawie podstaw traktatu 
pokojowego z Niemcami i stwo
rzenia ogólno-płenreckiego Tzą 
du dowodzą, iż istnieje droga 
do sprawiedliwego i trwałego 
uregulowania problemu nie
mieckiego.

Mocarstwa zachodnie i rząd 
Adenauera czynią jednak 
wszystko, co w icli mocy, stwa 
rząj^ .jedną . trudność .są.ąłru- 
gą’ aby przeszkodzie porozu
mieniu miedzy wielkim; mo
carstwami i między samymi 
Niemcami.

Orędzie zwraca się do męż
czyzn, kobiet i młodzieży w 
Niemczech Zachodnich i Ber
linie zachodnim, wzywając ich 
aby demaskowali zbrodnicze 
machinacje zagranicznych j 
zachodnio-niemieckicn królów 
armat i magnatów zbrojeń, aby 
demaskowali — póki jeszcze 
nie jest za późno — wrogów i 
tych, którzy prowadzą Niem
cy do zguby, aby stawiali o- 
pór remilitąryzacji Niemiec Za

W NRD trwają uroczystości 
»Miesiąca Przyjaźni Niemiecko-Polskiej«

rybacy w Ustce winni otrzymać 7v 
proc. ogólnej powierzchni mleazkal 
net, uzyskanej w tym mieście 
przez prowadzenie publicznej go
spodarki mieszkaniami. Uchwala 
stwierdza również, ie rybacy ustec 
ćy winni otrzymywać pewną Ilość 
izb mieszkalnych od Funduszu 
Wczasów Pracowniczych. Jak do
tychczas uchwały Prezydium Rzą
du w sprawie mieszkań dla ryba
ków w Ustce nie wprowadzono w 
życie. Trzeba więc, by Prezydium 
PRN w Słupsku i Prezydium WRN 
w Koszalinie zajęły sic tą sprawą.

BUMELANCI HAMUJ,} 
WYKONANIE PLANÓW

Spośród kutrów usteckicli najlep 
sze wyniki połowowe osiągają ku
try „Ust 50“ szypra Zygmunta Ku 
stosza, motorzysty Kazimierza O- 
rzeehowskieęo i śt. rybaka Leona 
Niebulskiego oraz „Ust 45", na któ 
rvm wyróżnia się motorzysta Jan 
Ullman, starszy rybak. Stefan Le
wandowski i rybak Alfons Bedna
rek.

Wśród załóg, które walczą o wy
konanie plami są 1 tacy rybacy w 
bazie ustecUeJ, którzy utrudniają 
swym towarzyszom wykonanie za
dań. W okresie przedświątecznym 
i poświątecznym w bazie ustecktej 
nie można było wysłać kilka ku
trów w morze, gdyż rybacy Jan 
Sreliaki. Jan Pydyś 1 Kazimierz 
Jermakowir/ z „Ust 51". Jozef 
Rzepka z ..Uat 48“ oraz notoiycany 
bumelant Jerzy Kaczyński w ogóle 
nie Stawili się do pracy. Kierow
nictwo zakładu, organizacja party] 
lia i organizacja związkowa nie wy 
ciągnęły Jednakże dotychczas żad
nych konsekwencji w stosunku do 
bumelantów.

milionowych rzesz ludu pracu
jącego na całym świecle prze
ciwko uciskowi Imperlalistycz 
nemu, sztandarem walki o po- 
kój. demokrację » socjalizm. 
Udziałem narodu radzieckie
go. który pierwszy podniósł 
sztandar, łeninizimi stało się 
również zadanie wcielania w 
życie wielkich Idei Lenlna- 
Slallna, zwycięska budowa ko
munizmu. Pod sztandarem le
ninizmu, pod przewodem par
tii komunistycznych I robotni
czych miliony pracujących 
wszystkich krajów ucz;.! się ba 
doświadczeniach Związku Ra
dzieckiego, Jak należy walczyć 
i zwyciężać.

Rząd Adenauera jest wrogiem pokoju 
i zjednoczenia Niemiec

Orędzie Komitetu Centralnego SED do narodu niemieckiego

dług wartości produkcji na 
pracownika grupy przemysło
wej wzrosła w przemyśle so
cjalistycznym ogółem ó około 
12 proc, w porównaniu z I 
kwartałem 1951 r.

BERLIN (PAP). Komitet Centralny Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec (SED) opublikował orędzie do tiaro 
du niemieckiego—do robotników, chłopów i inteligencji, do bur 
żuazji niemieckiej, do wszystkich patriotów'bez względu na 
ich przynależność partyjną i wierzenia religijne.
Rząd Adenauera — stwier

dza orędzie — zamierza z jak 
największym pośpiechem nar.-.u 
c.ić Niemcom Zachodnim , układ 
ogólny”, służący celom wojny, 
ponieważ boi się on wzrostu 
ruchu ludowego na rzecz zjed
noczenia Niemiec i zawarcia 
traktatu pokojowego. Adenau- 
er zamierza wbrew* jasno wyd a 
żenej woli narodu już w naj
bliższych tygodniach podpisać 
militarystyczuy „układ ogól
ny”, który oznaczu utrzymanie 
na czas nieokreślony opartego 
na sile wojskowej reżimu oku-

chodnich, formowaniu armii na 
jemnei —- tego zagranicznego 
legionu, który rńa służyć kolo
nizatorom amerykańskim i 
francuskim. Każdy niemiecki 
patriota występuje, przeciwko 
tego Todzaju armii najemnej i 
żąda utworzenia narodowych 
sił zbrojnych, wychowanych 
w duchu demokracji i pokoju, 
których celem będzie obrona 
demokratycznych Niemiec.

Rząd Adenauera, który wsz.el 
kipu środkami sabotuje zawar
cie traktatu pokojowego i prze 
prowadzenie wyborów bgólno- 
niemieckich, dowiódł, że jest 
wrogiem pokoju i zjcdnocze-

»Wspólna jest nasza praca 
i walka o pokój« 
Robotnicy czechosłowaccy 

pozdrawiają portowców Szczecina
PRAGA (PAP). Robotnicy 

zakładów „Teplotechna" w po 
bllżu Ostrawy, przesłali briter 
skle pozdrowienia pracowni 
kom portu szczecińskiego.

Tegoroczne Święto 1 Maja 
— piszą robotnicy zakładów 
..Teplotechna" ‘— obchodzić bę 
dziemy w Czechosłowacji pod 
znakiem wzmożonej walki o 
pokój 1 realizację zadań czwar 
tego roku planu 5-letnlego.

Leninizm — sztandarem 
milionowych rzesz ludu pracującego 

całego świata w walce o pokój i socjalizm 
Prasa radziecka o 82 rocznicy urodzin W. Lenina

MOSKWA. PAP. — Naród radziecki obchodził uro
czyście 82 rocznicę urodzin założyciela partii bolszewickiej, 
twórcy pierwszego na święcie państwa socjalistycznego, 
wodza i nauczyciela mas pracujących wszystkich krajów — 
Włodzimierza Lenina.
Cała prasa radziecka za- 

inleśclła obszerne artykuły po
święcone życiu i rewolucyjnej 
działalności Lenina. Dziennik 
..Prawda" wskazuje ni in < że 
Idee leninizmu opanowały u- 
mysły «etek milionów ludzi i 
stały się potężną siłą w rozwo
ju społeczeństwa. Lenin — pi- 
sze „Prawda" — wielki stra
teg rfewolucjl proletariackiej, 
wierzył głęboko w sity twór
cze proletariatu, śmiało pro
wadzi! milionowe rzesze do 
walki r> całkowitą przebudo
wę życia społecznego, do re
wolucji socjalistycznej.

Leninizm—pisże „Izwlestia" 
stal się sztandarem walki

' BERLIN (PAP). Prasa Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej zamieszcza obszerne sprawozdania s uroczystości, ja 
kie dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta ud 
były się w Berlinie, Dreźnie,Halle, Lipsku, Goerlitz, Eefur 
de i w wielu innych miastach NRD. „Naród niemiecki zło 
tył hołd Bolesławowi Bierutowi” — stwierdza w tytule „Ber 
łiner Zeitung”.

Dzienniki ogłosiły również tekst przemówienia, które na u- 
roczystej akademii w Berlinie wygłosił członek delegacji pol
skiej pisarz Jerzy Andrzejewski.

W niedzielę delegacja mura 
rzy warszawskich wzięła u- 
dz.iał 'przy budowie osiedla mle 
Bzkaniowego przy Alei Stalina 
■w Berlinie, zapoznając mura
rzy niemieckich z nowymi me
todami pracy.

Premier J. Cyrankiewicz
przeuiodniczącijm

Głównego Komitetu Obywatelskiego
»Dni Oświaty, Książki i Prasy«

WARSZAWA (PAP). W dniach od 3 do 18 maja — jak co 
roku trwać będą w całym kraju „Dni Oświaty, Książki 
i Prasy".

W dniu 21 bni.powolany został Główny Komitet Obywa 
telski „Dni Oświaty Książki i Prasy”.
W skład Komitetu weszli:
PRZEWODNICZĄCY — Cy

rankiewicz Józef — Prezes Ra 
dy Ministrów.

CZŁONKOWIE:
Ochab Edward — sekretarz 

KC PZPR, Rapacki Adam — 
minister Szkół Wyższych, Jaro 
siński Witold — minister 0- 
■światy, Dybowski Stefan — mi 
nister Kultury 1 Sztuki, An
drzejewski Jerzy — literat, 
Albrecht Stanisław — prezes 
Centralnego Urzędu Kinema
tografii, Broniewski Włady
sław — literat, Błaut Szcze
pan — górnik, Dąbrowska Ma 
ria — literatka, Dunikowski 
Ksawery — rzeźbiarz — Bu
downiczy Polski Ludowej, Deni 
bowski Jan — prezes Polskiej 
Akademii Nauk, przewodniczą 
cy Polskiego Komitetu Obroń
ców Pokoju, Durlej Jan —- 
chłop małorolny, kierownik clió 
ru grom. Bieliny, pow. kielec
ki. Elbert Kazimierz —* kierów 
nik świetlicy wiejskiej. Ford 
Aleksanderreżyser filmowy, 
Fiedler Franciszek — członek 
Prezydium Polskiei Akademii 
Nauk, Budowniczy Polski Lu 
dowei, Faruga Józef — prze
wodniczący Głównego Komite
tu Kultury Fizycznej, Gadom
ski Romuald — przewodniczą 
cy Komitetu do Spraw Radiofo 
nii „Polskie Radio”, Grochow
ski Wiktor — korespondent 
robotniczy. Hawlickl Józef.— 
nauczyciel Państwowego Lice
um Pedagogicznego w Prze
myślu, Jeleński — kierownik bi 
blioteki powiatowej w Przas
nyszu, Kasnian Leon — redak
tor naczelny „Trybuny Ludu ’. 
Korotvński Henrvk — prezes 
Stowarzyszenia Dziennikarzy, 
Kłosiewicz Wiktor — przewod
niczący Centralnei Rady Zwlaz 
ków Zawodowych- Kuroczko 
Eustachy — prezes Zarządu 
Głównego Zaw. Nauczyciel 
stwa Polskiego, Kuryluk Karol 
_  prezes Centralnego Urzędu 
Wydawniczego. Kulczyński Sta

nisław — członek Prezydium 
Polskiej Akademii Nauk — 
profesor Uniwersytetu Wro
cławskiego, Kwiatek Euge
niusz — kierownik Spółdzielni 
Produkcyjnej Grochów, pow*. 
kutnowski, woj. łódzkie. Krucz 
kowski Leon—prezes Zarządu 
Głównego Związku Literatów 
Polskich, Marchlewski Teodor 
— członek Prez.ydium Pol
skiej Akademii Nauk, rektor 
Uniwersytetu Jagiellóńskiego, 
Matuszewski Stefan — wice
przewodniczący Zarz-ądu Głów 
nego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, Matwin 
Władysław — przewodniczący 
Zarządu Głównego Związ.ku 
Młodzieży Polskiej, Musiałowa 
Alicja — przewodnicząca Za
rządu Głównego Ligi Kobiet, 
Markiewka Wiktor —- górnik. 
Mazur Jan — nauczyciel Szko 
ły Zawodowej w Płocku, Ozga- 
Michalskl Józef — przewodni
czący Zarządu Głównego Zwią.z 
ku Samopomocy Chłopskiej, 
Panufnik Andrzej — kompo
zytor, Pawlata Aniela ~ ko
respondentka „Chłopskiej Dro 
gi”, wieś Lisewna, pow. Ło
wicz. Prujszczyk Wacław — 
korespondent terenowy „Trybu 
ny Ludu”, Rozwałka Włady
sław — listonosz wiejski. Pa
włowice k/Lesz.ria, woj Poznań, 
Serafin Aniela — kierownik 
Szkoły Podstawowej Wola.Ko
rycka, woj. warszawskie, Schil 
ler Leon — przewodniczący 
Stowarzyszenia Polskich Alty 
stów Teatru i Filmu, Solski 
Ludwik — artysta dramatycz 
ny, Schayer Wacław — redak
tor naczelny „Woli Ludu”, W a 
silkowski Jan — członek — k? 
respondent Polskiej Akademii 
Nauk, rektor Uniwersytetu 
Warszawskiego, Zarzycki Je
rzy — prezes Centralnego U- 
jzędu Szkolenia Zawodowego. 
Zelwerowicz Aleksander — ar
tysta dramatyczny, Zaliński 
Jerzy — korespondent „Trybu 
ny Robotniczej”.

amerykańskich podżegaczy wo 
jdnnych”. Tysiące mieszkańców 
Berlina w tym również z sekto 
rów zachodnich, przybyło na 
miejsce budowy, tnanifestująe 
na cześć przyjaźni niemiecko- 
polskiej, na cz.eść prezydentów 
Wilhelma Piecka i Bolesława 
Bieruta oraz przywódcy świa
towego obozu pokoju Genera
lissimusa Stalina. ’

Sprawozdania z akcji odbu
dowy prasa zaopatrzyła nastę 
pująeymi tytułami: „Warszaw 
akie tempo w Alei Stalina” 
(Taegliehę Rundschau”), „Sto 
lica Niemiec’pozdrawia budów 
niczych Warszawy’” („Tribii- 
lie”), „Doniosły przykład przy 
jaźni niemjeeko - polskiej ” 
(„Neues Deutachland”). „Nie
miecko—polska niedziela odbn 
dowy Berlina — stwierdza 
„Neues Deutschland” — w któ 
rei wzięły udział dziesiątki ty 
sięcy mieszkańców, była wielką 
manifestacją na rzecz przyjnź 
ni między narodem niemieckim 
i polskim, na rzecz walk’ o u- 
trzymanie pokoju”.

» » •
W sektorze demokratycznym 

Berlina na pograniczu sekto
rów zachodnich odbywają się 
wiece i zebrania ludńefe'. po
święcone przyjaźni n;emiecko- 
polskiej. W wiecach tych binrą 
udział mieszkańcy Beilira za 
chodniegu. W czasie zebrań wy 
świetlane, są m. inn. krótko 
metrażowe filmy o tematyce 
polskiej, cieszące się dużym po 
wodzeniem.

„KUTER” PRZODUJE
Do dnl» 21 l>m. nsjwyrazy pro

cent wykonania kwietniowego pl»- 
nu połowów na wybraeżu ko»z,aliń 
aklm i drugie z kolei miejsce na 
całym wrńi-zeńu polskim osiągnęła 
baza .Kutra" w Darłowie, która 
plan Wykonała W <3,01 proc. Bur
ka" w Kołobrzegu oelągnęla 30,75 
proc, planu, zaś ..Korab" w Ustce 
znajduje ale w dalszym oiągu na 
ostatnim miejscu, wykonał plan za 
ledwie w w 28,01 proc.

W „Kutrze" w Darłowie do 
zwiększenia wykonania planu w o- 
atatnlm okresie przyczynili się 
głównie robotnicy warsztatów re
montowych. którzy dla uczczenia 
święta 1 Maja zobowiązali się pod 
nieść stsn gotowości ęksploatacyl 
nej taboru do 90 proc, i wezwali 
do współzawodnictwa załogi war. 
sztatów remontowych wazystklch 
baz rybackich na całym wybrzeżu 
polskim. Obecnie w bazie darlow- 
skiej wychodzi na połowy Już ok. 
80 proc, ogólnej Ilości taboru.

W UBTgE BRAK REZERW 
ZAŁOGOWYCH

Jedną z głównych przyczyn 
niskiego wykonania planu połowów 
w Ustce Jest brak wystarczającej 
Ilości rezerw załogowych, wskutek 
czego w chwili obecnej dwa kutry 
w ogóle nie wychodzą na morze. 
Kierownictwo bazy w ostatnim o- 
Uręałe poczyniło pewne kroki w ce
lu uzyńkanfa rezerw załogowych. 
Nowoprzyjęci rybacy nie mają Jed
nak mieszkań w Ustce, a Miejska 
Rada Narodowa obojętnie odnosi 
alę <lo Interwencji kierownictwa ba. 
zy. by nowoprzyjętym rybakom za- 
beaifeczyć mieszkania.

Uchwała Prezydium Rządu w spra 
wie rybołówstwa stwierdza, że

Detaliczne obroty handlu 
uspołecznionego i żywienia 
zbiorowego w I kwartale 1952 
r. wzrosły w cenach bieżących 
o około 9 proc, w porównaniu 
z odpowiednim okresem 1951 
r., w’tyni, obroty detalu*pań
stwowego o około 15 proc.

Szczególnie szybko wzrosły 
obroty uspołecznionego apara
tu żywienia zbiorowego.

Obroty tvch zakładów w I 
kwartale 1952 r. wzrosły w 
porównaniu z I kwartałem 
1951 r. w cenach bieżących 
o około <18 proc.

VI. Obrót towarowy
Przy nasyceniu rynku w to

wary przemysłowe ujawniły 
się trudności w dziedzinie peł
nego pokrycia zapotrzebowa
nia na niektóre artykuły spo
życia. a zwłaszcza na cukier 
i mydło do prania.

Sieć detaliczna uspołecznio
nego aparatu handlowego 
wzrosła w I kwartale br. o oko 
ło 8 proc, w porównaniu z I 
kwartałem 1951 r., a sieć za
kładów żywienia zbiorowego 
zwiększyła się w tym okresie 
o około 29 proc.

VII. Zatrudnienie i wydajność pracy
Liczba zatrudnionych grupy 

przemysłowej w przemyśle so
cjalistycznym wzrosła ■ ogółem 
w porównaniu z I kwartałem 
1951 i . o około 6 proc.

Wydajność pracy liczona we

Narodowy Plan Gospodarczy 
w pierwszym kwartale 1952 roku 
wykonany został z nadwyżką

(Dokończenie ze str. 1-szcj)

Dostawy nawozów sztucz
nych na tegoroczną w iosenną 
akcję siewną, zarówno z pro
dukcji krajowej jak. i z lmpor- 
Ju, wzrosłą w całym rolni-. 
ctwie w porównaniu z I kwar- 
laleih ub. r ogółem o około 12 
proc., w tyin nawozów azoto
wych o około 18 proc., nawo
zów fosforowych o około 23 
proc., nawozów potasowych o 
około 5 proc. Ponadto w ra
mach bieżącej akcji siewnej

V. Transport i łączność
Przewozy ładunków wszy

stkimi środkami transportu 
(kolejowego, samochodowego i 
wodnego) w 1 kwartale 1952 
r. były u 9 proc, większe, niż 
w odpowiednim okresie ub. r.

Przewozy ładunków na ko
lejach normalnotorowych wzro 
sly ogółem o około B proc, w 
porównaniu z I kwartałem 
1951. r. Me zostały jednak w 
pełni wykonane zadania planu 
w z ikresle przyśpieszenia obro 
tu wagonu towarowego. Prze
wozy osobowe na kolejach nor 
malnotorowych wzrosty w 1 
kwartale 1952 r. ogółem o 21 
proc, w porównaniu z odpo-. 
wlednhn okresem r. uli.
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